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W Y C H O D Z I  C O D Z I E N N I E .
Prtedpłat* wynosi we Lwowie równie 18 złr. — półrocznie 

9 ełr. — kwartalnie 4 złr. 60 ot. — • eiieoznii 
1 ir. 60 ot.

Z pw ssyłhę pocztową w państwie Anstrjackiem, rocznie 
84 sir. — półrocznie 12 sir. — kwartalnie 6 złr. — 
miesięcznie 2 złr.

Z przesyłkę pocztową za granioa, do oałych Niemieo
rocznie 60 marek, kwartalnie 12 marek. 6 srg.
do Francji i Anglji, Włoch i 8zwajoai)i ro< n e
80 banków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 10 cnt
.Rękopisów Redakcja nie zwraca.

Prptyłatę i ogłoszenia urzyjmnją vs Ł tew ie:
Biun ^ministra oji Deiermika Polskiego plac Maijaoki 

liczba 6 i 7 w domn pana Kiselki: we Y sanin, 
Hambargn, Frankfurcie nad Uenem, Berlinie, Lipsko, 
Bazylei, Szwajcarii i Wrocławiu pp. Haasenstein 
A Vogier, we Wiednia A. Oppellk, R.Moóse, Rotter 
i Spl., w Warszawie Ricbman A Frendler. Biuro 
anonsów w 'ry b a  pul iwnik Raczkowski Fanbonrg 
Poissonier 3! Ogłoszenia przyjmuje Ajenoja p. l£ 
Ciborowskiego Rue element 4 Paris.

'<»łor przyjmuje się zi Dpi 6 ct. od miejsca objętości 
jedno, wiersza drobnym drukiem (petit)).

Listy z pieniędzmi maja być przesyłane banko do Admi- 
nistraoji Deiermika Polskiego. Listy reklamacyjne 
nieopieozętowane nie podlegają opła. ie

Raklatny w rubrysa „Nadesłani* 20 ot. od wiersza.

Lwów 19. lipca.
Z dotychczasowych „lotności nadeszłych 

z różnych powiatów, można na pewne licayć, że 
50 Dowiatów aostało nawiedsonych klęską powo­
dzi, a tych 34 powiatów przedłożyło — według 
szczegółowo podawanych przez nas wiadomości— 
wykazy szkód zrządzonych na drogach powiato­
wych i gm innych, obliczonych Ogc tem na snmę 
275.444 złr.; od 16 powiatów nie otrzym ał do­
tąd  W ydział krajowy dokładnych obliczeń, pomi­
mo że term in minął jesacae 10. bm. Ze względu 
na nagłą potrzebę rekonstrukcji dróg uszkodzo­
nych, jakoteż udzielenia zarobku ludności powo­
dzią dotkniętej, Wydział krajowy postanowił nie 
czekać dłużej na przedłożenie dat ze strony re 

zty 16 powiatów, lecz udać się natychmiast do 
n ą d u  z prośbą o udzielenie bezzwrotnej subwencji 
na odbudowanie zniszczonych powodzią tegoroczną 
komunikacyj powiatowych i gminnych.

W memorjale wystósowauym w tym przed- 
miocf do prezydenta ministrów, hr. T a a f f e g o  
podnosi Wydział krajowy, że powodzie zrządziły 
również i w komunikacjach kraju wielkie zni­
szczenia.

Hszkodzone tą  klęską elem entarną drogi 
krajowe, oraz zniszczone krajowe mosty, a pomię­
dzy innymi zerwany 200 metrowy m ost 
na Sanie pod Jarosław iem , wymagają odbu­
dowania kosztem, k t ó r y  p r z e  w y ż s z y  j e  d e n  
k r o ć  s t o  t y s i ę c y  z ł r .  Jeszcze większą sto­
sunkowo jest szkoda zrządzona na drogach po­
wiatowych i gminnych.

Wydział kraj. podaje w dołączonym do memc 
rjału  1 rkaz e wysokość dotąd w 34 powiatach 
urzęóownie st\. erdzonej szkody ni drogacl po­
wiatowych i gminnych na 275.444 złr. 9 cnt.

Wydział kraiowy oświadcza dalej, że nie po­
trzeba dowodzić , iż ani nawiedzone powodziami 
powiaty, ani gminy nie mogą własnemi siłami 
naprawić swoich niezbędnych komunikacyj, k tó­
rych odbudowanie nie cierpi zwłoki. Galicyjska 
zaś Reprezentacja krajowa, k tóra dotąd nie szczę­
dziła żadnych ofiar na cele produkcyjne i k tó ra  
od r. 1866 po dziś dzień użyła na budowę dróg 
krajowych sumy 4,148.108 zł. 96 c t ,  a na bu 
dowę ważniejszych dróg powiatowych i gminnych, 
pomiędzy któremi znajduje się wiele dróg także 
pod względem strategicznym w ażnrch , udzieliła 
kwotę 1,252,174 zł. 26 ’/, ct. tytułem  bezzwrot­
nych zasiłków, i którą wreszcie a powodu tego- 
licznej katastrofy czeka znaczny ubytek w do- 
uat‘ ich krajowych od podatku gruntowego, jest 
zupełnie pozbawioną środków i nie mnie pomimo 
najlepszych chęci udzielić żadnej dalszej pomocy 
na odbudowanie zniszczonych komunikacyj powia­
towych i gminnych, których jak  najrychlejsze 
przywrócenie do dawnego stanu siiezbftlnrm  jest 
nie tylko ze względów ekonomicznyoh, al także 
z* ważnych względów państwowych.

Wobec tego wyjątkowego stanu rzeczy i u fa ­
jąc w opiekę, którą rząd zawsze otaczał kra je , 
nawiedzone nieszczęściami elem entarnem i, Wy- 
dz* ł  Krajowy prosi p. prezydenta ministrów o 
udzielenie z funduszów państwowych znaczniejszej 
bezzwrotnej subwencji na odbudowanie zniszczo­
nych tegoroczną powodzią ważniejszych komuni­
kacyj powiatowych i gminnych. Memorjał ten 
przesłał Wydział krajowy na ręce p namiestnik) 
Zaleskiego i prosił go, aby przedstawieniu temu 
użyczył ze swej strony poparcia. Nie wątpimy 
ani ńa chwilę, że rząd przyjmie przychylnie wnio- 
iek  Wydziału krajowego, i wobec wielkich ofia ( 
Jakie kraj ponosił dotąd na drogi, oraz 
trobec strasznej katastrofy, która nas ^dotknęła 
udzieli szczodrą subwencję n* przywrócenie ko- 
munikacyj, zwłaszcza, że p. namiestnik, który 
właśnie udaje się do Wiednia w sprawie akcji po­
mocniczej i i  programem regulacji wód, poprze 
także jak  naigoręcej tę  sprawę.

W j r d i a ł  p o w i a t o w y  B o h o r o d c z a ń  
s k i  ol icza szkody zrządzone powodzią na d ro ­
gach gminnych ogółem na 543 złr.

W y d z i a ł  p o w i a t  o w y  B r z e ż a ń s k i  na 
1441 złr.

W y d z i a ł  p o w i a t o w y  N o w o t a r s k i  
oblicza szkody zrządzone powodzią na drogach 
powiatowych ogółem na uWotę 5.650 z ł r . , oraz 
wylicza 36 gmin, których drogi zostały uszko­
dzone, nie podając jednak pieniężnej wartości 
tych uszkodzeń

W y d z i a ł  p o w i a t o w y  M i e l e c k i  obli­
cza szkody zrządzone powodzią na drogach 
pbwiłtowych i gminnych ogółem na kwotę 6811 
złotych.

W ydział krajowy udzielił Wydziałowi po­
wiatowemu w Ropczycach 700 złr. tytułem  bez­
zwrotnej subwencji na budowę mostu przez rzekę 
Wieiopolce na drodze gminnej Czekaj-Dąbie.

Telegram prywatny z Wiednia doniósł nam 
wczoraj o artyknle W. Allg. Z tg  polemizującym 
z Dziennikiem  ^oIshim z powodu wystąpienia 
naszego w sprawie przechodzenia majątków ziem­
skich w Galicji w ręce żydowskie. Dziś mamy 
przed sobą ów sygnalizowsKy artykuł wiedeńskie 
go d z ie im a ł i wyzną,tmy otwarcie że z wy­
jątkiem  ustępu, zarzucającego szlachcie, że po 
największej części % w L jnej jej winy przechodzi
ziemia polska w obce ręce — któremu to ustę
powi zupełnij przyznajemy słuszność — reszta
argumentów szczególnie zać obrona żydów, „ja 
ko rolników*, zadziwia ńa! ‘ nic mało. Rolnika­
mi dobrymi nie byli żydzi "igdjr i nigdzie, a 
najmniej będą nimi w Polsce.' S tan ' dóbr ziem­
skich poa ich gospodarką' skreśliliśmy na podsta­
wie rzeczywistego, wielce smutnego obrazu, o któ­
rym każdy bezstronny widz przekonać się meże, 
a chwilowa zwyżka cen dzierżawnych, choćby 
nawet i ceny ziemi w ogóle, nic jes t ws jme po­
wetować s tra i w przyszłości, na jakie żydowska 
gospodarka ziemię tę  naraża.

Przeciw zarzutowi żydofobii zastrzegliśmy się 
z góry, bo wolni jesteśmy od Drzesądów wyzna­
niowych. Wiener Allg. Ztg wie o tem dobrze, 
zresztą p, ąyznaje nam sam a, że przeciw żydom, 
jake t.t zw. 3-ciej klasie obywatelskiej — o ile 
porusza się na polu handlu, przemysłu i ręko 
dzieł, w ogóle na drodze konknrSncji, otwartej 
dla mieszkańców Galicji wszelkich wyznań, nie 
wystąpiliśmy wcale, lubo ze i przy tej sposobno­
ści mielibyśmy powód ujęcia się za dotrzym a­
niem najkardyn>»lńiejsz? go v arunku ze itrony 
żydów, tj. za dowodami ich polskości Że dowody 
te były i są dotąd nie wystarczające, teg< przyt' - 
taczać nie potrzebujemy, a że brak ich u właści­
cieli "aszych włości jest dla kraju naszego wprost 
rabójczym, o t«m niech juz nam i tylko nam 
wolno będzie wyrokować, bez Potrzeby oglądania 
sil nr opinie d en tików wiedeńskich; Takich 
właścicieli aó c r ziemskich, -akimi są Łydzi gali­
cyjscy — z b arć .o  małemi naturaln e wyjątka­
mi — wcale sobie kraj nie powinien życzyć, a 
człowieka, który sprzedaje swój m ajątek pierw­
szemu lepszemu żydowi, powinien tak  samo 
traktować, jak trak tu ją  w Poznańskiem tych 
utracj uszów, co oddaje ziemię polską w ręce nie­
mieckie.

które zawsze uędą miały to samo znaczenie i ten 
san cef, bez względu na to, która miejscowość 
imperium rosyjskieg- :ast ich widownią. Tak a 
nie inaczej przedstawia się sprawa Bardowskie- 
go , czynownika w W arszaw ie, o b c e g o  
n a m  n a j z u p e ł n i e j  k o n s p i r a t o r a
r o s y j s k i e g o .

Żałować należy, że odnośne doniesienie kra 
Kowskie, Reformy które zresztą potrzebuje jeszcze 
potwierdzenia, ni. zaznaczyło kategorycznie te ­
go tak  ważnego dla nas szczegółu, co byłoby 
odrazu zamknęło drog do *łoś)' wych, a nawet ubli­
żających uwag i wniosKÓw, jakiemi nas obsypują 
wrogie nrtm pisma.

Jednem z najpierwsłjych je s t jak zwykle 
Neue fr. P t^ se ,  by korzystając ze sposobności 
ukłuć tę  znienawidzoną przez siebie Polskę. 
Naplótłszy w wstępnym swym leaderze o „mrzon­
kach wskrzeszenia Polski* o wszystkich trzech 
Aleksandrach, o Katarzynie i Kościuszce i t. p., 
wysuwa nareszcie _ szydło z worka, a insynuuje 
nam zbratanie się z nihilizmem. Wychodząc z 
tych premisów, dochodzi do wniosku, „że car, 
który nie wahałby się pr lybyć do Warszawy, 
gdyby był pewnym, że Polacy dołożą wszelkich 
starań, aby odwrócić od siebie wszelkie podej­
rzenia wspólnictwa z nihilizmem, nie może dziś 
myśleć o tem i narażać siebie i swego syna na 
niebezpieczeństwa, jakiemi i g ra la łyby  mu p >t>i ' 
czeni obecnie dwaj sprzymierzeńcy • niezado - > 
lenie narodowe i nihilizm Oto jest skutek w y­
krytego w Warszawie spisku, a dziś mniej jak 
kiedykolwiek mogą się spodziewać 1 *lacy, żeby 
zmiana w systemie rządowym ulżyła ich losowi i 
uwzględniła ich życzenia*.

Niech Neue fr. Presse, opiekująca się tak 
gorliwie ber-ieczeństwem życia cara i carew icz.

P. B a d e ń c z y k  z nausKiem podnosi, że me 
należy tej sprawy traktow ać zbyt pospiesznie. Je ­
dynie dyskusja umiarkowana i prowadzona z ca­
łym taktem  m oże wydąć dobre owcfee. W ka­
żdym razie radzi rzecz całą odesłać do Zarządu 
gfownego, zaś nauczyciele powinni popierać jego 
place u posłów i to w ten sposób, by każdy 
okręg Wybrał delegatów, którzyby zjednali ieh dla 
sprawy nauczycieli.

P. S t a r z e c k i  domaga się koniecznie obszer­
nej dyskusji i popiera propozycję wybrania kom i­
sji, któraby pracowała wspólnie z Z arr idem głó­
wnym. ■ „

P. M a c i o ł o w s K i  twierdzi, że nigdy nie 
radził odłożenia tej sprawy dc roku przyszłego, 
lecz poruczenie jej Zarządowi głównemu, który ją  
na właściwą drogę wprowadzi. Następnie jest 
■dania, że każdą piekącą sprawę * osobna należy 
wnosić do Sejmu w formie petycyj.

P. ref. K a w a ł  bc dziwi się ;ak długiej dy­
skusji kióra do żadnego nie doprowadziła frezul 
tat"* Podnosi patrjotyczną pracę-wiecu kołomyj- 
skiego, który nie szukał gościnności—jak  się. nie­
którzy mówcy wyraził — u Zarządu głównego 
lecz domagał się swoich praw. W końcu oświad­
cza się za dyskusją szczegółową.

Wniosek odesłania sprawy do Zarządu g łó ­
wnego upadł. Wnioseł o wybranie .komisji dla 
wzmocnienia Zarządu głównego dla jpr^cowania 
tej sprawy —- upadł.

Ref .  p. K a w a l e c  prowadzi rueca dalej, 
mianowicie' o prowizorycznem obsadzeniu posad, co 
i dla kompetenta i okręgów jest szkodliwe bo 
nauczyciel podaje się równocześnie o .kuka posad 
dla pewności, że którąś z nich o tr t j  ma. Zdarzało 
się, te  jeden dostał równooześn"* kilka, mor ad, bo 
Rady okręgowe nie s ta ją .«  sobą Sr żadnym zwie -

przyjmie do-wiadomości i tosowny zrobi uż_, t -k a naw et Ra la krajowi nie wie,  ̂ jaki ma
z oświadczenia pewnego carskiego czynow nika: 
„że najwłaściwiej byłoby dać dymisję wszystkim 
urzędnikom rosyjskim, wydalić ich z Kongresówki, 
a  pozostałe po nich posady, na czas pobytu ca r­
skiego obsadzić Polakami. Byłby to skuteczny 
środek zabezp: iczenia spokoju i usunięcia tej 
trwogi, w jakiej władze rosyjskie będą pozo 
stawać*.

Zjazd Towarzystwa pedagogicznego

Prąd knowań socjalistyczno- nihilistycznych, 
może nawet z pewną domieszką rowolucjonizmu 
przedarł się przez czynowników moskiewskich z 
Rosji do Królestwa polskiego. Jest to proces tak 
n atu r .lny, te  nikt się nie dziwi ostatnim wykry­
ciom i aresztowaniom spiskowców w Warszawie, 

wówczas dziwićby się należało, gdyby 
rozkładowe czynniki moskiewskie, tępione u źró­
dła właściwego, w miejscu gdzie się rodzą, doj­
rzewają i mnożą nie korzystały z zacisza pol­
skiego, by się skryć po t a  zasłonę niepodejrza- 
nych naszych stosunków społecznych i przygoto­
wywać się tam do wybuchów nihilistycznych,

w  T a r n o w i e .
Tarnów 18. lipca. 

Wczorajszy festyn na cześć uczestników zja­
zdu, urządzony w ogrodzie miejskim, udał się tak, 
jak lepiej nie można sobie życzyć. Bliższe szcze­
góły podam o nim później, dziś przystępuję do 
przerwanej wczoraj dyskusji.

Przed posiedzeniem otrzymałem tekst trzech 
telegramów czeskich, które tu podaję. Mianowicie 
redakcja tygodnika P o sełt Budca pisze: „Wasze 
słowa rozgrzeją i nasze serca,* zaś Pedagogium 
telegrafuje: „B raterską wzajemnością zdwoimy siły 
nasze.* Towarzystwo „Budecz* po nolsku zatele­
grafowało: „ Bracia, obecna deputacji czeskich na­
uczycieli niechaj będzie dowodem naszych szcze­
rych uczuć dla szlachetnej czesko-polskiej wzaje 
mności pedagogicznej. Kochajmy się, na zdarł* 

Prof. L e w i c k i  nadesłał telegram  z życze­
niami. Należy tu jeszcze raz z naciskiem powtó­
rzyć, że kai lą wzmiankę o Czechach przyjmuje 
zgromadzenie z entuzjazmem.

W eiągu dalszej dyskusji wczorajszej prze 
mawiał pierwszy p. Dy p e r  n i c k i, który polemizuje 
z wczorajszymi niektórymi mówcami, a specjalnie 
z p. Maciołowskim i przeczy, jakoby na zgroma­
dzeniu były jakie nieporozumienia, bo Towarzy­
stwo pedagdgiczne i nauczyciele ludowi to  jedno 
i to samo.

P. K a s i e ń k o  przypomina, że komitet wie 
cowy kołomyj ski jest tylko rodzajem komisji T o­
warzystwa pedagogicznego. Nie radzi odwlekać tej 
ważnej sprawy, lecz raczej należy inne usunąć s 
porządku dziennego, a tę do końca doprowadzić.

siły i jakie posady do obsadzenia. Otóż reźwent 
dowodź: dobitnie, że Rady okręgowe pew inne za­
wiadamiać o wakujących posadach krajową, H ora 
prowadzi ch ewidencję.

P. B u r a k o w s k i  doiuaga się przejścia 
do dalszegc traktow ania sprawy i nie . dyskuto­
wania, lec: uchwalenia obecnego wniosku, co 
zgromadzenie anów ichwala olbrzymią w .gicsao- 
ścią głosów, wskutek czego referował dalej pan 
K a w a l e c  o a rty k u lj 9., który daje równe pra 1 
wa nauczycielom i nauczycielkom, a jaH ch zmian 
domaga s: ę wiec. widzą szanowni czytel nicy ,z za­
łączonych propazycyj zmian; Referent wskazuj , 
że uczenie starszej młodzieży przez nauczyciel 
jest wcale niestoso nem bo tam  , naw et
energiczny nauczyciel nie może sobie. dać ra d y .1 
Znaną to jes t rzeczą, że jeśli po nauczycielu ob­
jęła  kierownictwo nauczycielka, to szkoła upa­
dała, co wywołuje energiczny, dość głośny, uni- 
sono powtórzony protest ze strony nauozycielek, 
Nie da się zaprzeczyć, że wywody referenta, jo 
do stanowiska nauczycielki na wsi, były nacechc 
wane wielką znajomością rzeczy, spokojne i "zekr
bym niezbit

Pani S c i s ł a w s k a  odpowiada referentowi
w ten sposób, że twierdzi, iż wszystkie nauczy­
cielki są przeciwnego zdania. Powołuje się na 
stosunki amerykańskie, a co może być tam , może 
być i u nas. Mężczyźni m ają tyle dróg przed 
sobą, że z głodu nie zg in ą , a cóż zrobią kobiety? 
Przbcież my stworzone na to, byśmy były matkami, 
nie tylko dziew cząt, ale i chłopców, a  wiadbmo, 
jak  mężczyźni w późniejszym, wieku napominają 
pamięć matki. Kobiety tylko w ostateczności szu­
kają posad przy szkole męskiej, a w wyższych 
klasach nigdy nie uczą, bo istotnie mogłyby być 
narażone na nieprzyjemności. Go do żeńskich 
szkół, to kierownictwo bezwzględnie należy się 
kobietom, boć przecie dziecko ma więcej zaufa­
nia do matki, niż do o jca, a tem  barćaie dzie­
wczyna Cóżbyście panowie posiedzieli , ,gdyby 
mężczyzna konwikt otworzył. (?j Ojciec, któryby 
swe córki sam wychowywał bez Kobiety, zrobiłby 
z nich niewiedziei co, j ół mężczyznę, pół ko­
bietę 1 ( s ie i)  Nie krzywdźcie nas dla tego, żeście 
silniejsi i liczniejsi. (?)

W tej chwili sygnał dał znać, że się pal 
w skutek czep- powsteł  tak i h a ła s , że przewo- 
d: cząoy musiał na chwilę przerwać posiedzenie, 
poctem pani ścisła ska prowadzi rzecz dalej, 
broniąc staiici ska kobiety na w si

Stawia ona wniosek o przejście do porządku 
dziennego nad propozycją odebrania kierownictwa 
kobietom w szkołach żeńskich.

P. S t a r z e c k i  ząpytujereferenta, czy w ob­
radach wiecu brały udział kobiety, na co tenże 
odpowiada, że się wymówiły od tej pracy. Pan 
Starzecki dowodzi, że na energję przy nauczaniu 
nic należy kłaść zbytniej wagi. Co do zdolności 
pedagogicznych kobiety przewyższają mężczyzn, 
co do wiedzy, nie ustępują im. Wpływ nauczy- 

elek na wsi na lud jest bez porowuania więk­
szy, niż nauczycieli, bo wolne są od owych wszel­
kich uroczystości wiejskich, na które narażony 
jes t mężczyzna. Energicznie pow tarzam , że kto 
ma zdrowy zmysł, ten nń będzie się domagał, 
aby kobietę odsunąć od kierownictwa więcej niż 
hałasowych szkół. Dale., dowodzi, że mężczyźni 
nie, mogą być kierownikami szkół żeńskich. Mo- 
wej sprawa ta  wyc,’ ,je się, jak  gdyby mężczyźni 
chcieli wydobyć coś dla siebie kosztem kobiet. 
Stawia wniosek przejścia do porządku dziennego 
nad całą sprawą i pozostawienia status qno ante. 
Po tem przemówieniu zamknięto dyskusję, a po ­
nieważ było zapisanych 12 do głosn, więc uchwa­
lono wybrać jeneralnych mówców. Jako  jnneralny 
mówca za wnioskiem komitetu występuje

P. T o k a r s k i  ze Stanisławowa i wyaazuje 
wymownie, dlaczego kobiet; nie mogą spełniać 
ni leżycie obowiązków. Wszak ani z: płngiem nie 
oójdą, ani pszczelnictwem nie będą się zajmowały, 
a przecież nauczyciel powinien być pod każdym 
względem wzorem dla ludu. A czy korzystne jest 
wychowywanie chłopców przez całe tycie jedynie 
przez m atki, a nie przez ojców? Nietylko kobiety 
m ają do utrzymywania biednych rodziców, na co 
się panie powołują, lecz i mężczyźni, & oprócz tego 
mają żony i dzieci, więc po którejże bronie w ię­
cej słuszności ? Mówca stanął o tyle po stronie 
nauczycielek, że radzi opuścić ostatni ustęp pro­
ponowanej zmiany ustawy szkolnej, mówiący o 
odebranii derownictwa w w ic< niż 5klasowych 
szkołacł

Dr. B e n o m ,  jeneralny mówca przeciw 
wnioskowi, podnosi charakterystyczny rys obecnej 
dyskusji, którym jest chęć poprawienia swego bytu 
kop*tem irugiego. Mówca jest przeciwny komple­
tnej emancypacji, nie chciałby widzieć kobietę n a  
wszystkich stanowiskach, ale są niektóre należą­
ce się jej bezwzględnie, a do tych należy zawód 
nauczycielski, dla tego niesłusznem’i r'estosownem  
byłobj usunięcie ich od kierownictwa w szkołach. 
Następnie dowodzi, że na wsi kobieta jes t bardzo 
stosowną, bc pa czynności, którym mężczyzna nie 
podoła, np. utrzymanie porządku domowego 
Mówca przyznaje kobietom wyższość pod wielu 
względami, a naztępnie zbija Wywody poprzednie­
go mówcy. Radzi don .gać się słusznych praw, ale 
dla wszystkich, nie dla pewnych odcieni. Panie 
przez powstanie podziękowały mówcy za obronę.

Referent p K a w a l e c  po raz drugi powł a r z i , 
że kobiety w obradach wiecowych nie brały u- 
działu i z rozmaitych powodów od wniosku od­
stępuje.

Referent przystępuje do ty t. II, a idąc kon­
sekwentnie odstępuje od ustępów, traktujących o 
płacach nauczycielek.

Po małej przerwie, w czasie której zwolenni­
cy wniosku wiecowego robili pewne wyrzuty re 
ferentowi, oświadcza tenże, że me działał pod 
presją, lecz jedynie dał się przekonać wywodom 
przeciwników. Powołuje się na opinję publiczną, 
któraby mogła wychłostać tych, co by za uszczu­
pleniem praw kobiety głosowali.

P. B u r a k o w s k i  podnosi wniosek wiecowy 
jako swój z opuszczeniem ostatnich 3 w iem y  
(art. 9.), a gdy nikt głosn nie zabierał i przy­
stąpiono do głosowania, po dwukrotnej, próbie 
przewodniczący ^konstatował d w u k r o t n i e  wię­
kszość za wnioskiem p. ŻurakowsHegó. Po tej
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K r o n i k a  l w o w s k a .
(P or*  występów gościnnych. B iada ptow incji a 
ookt, wowianom! Szczute7-, kanonicy szlp.cht\ 
Ith w a ła  , i e  zapachy lwowskie, u  norm alnych  
roarw^acn tą nie tylko Zbyteczne, alt nawet Stko- 

diiwe. Zjajsd literacko irtystyceny.)
Ta cholera staje się powoli niemal tak nie- 

nieznośną jak  teatr. Mnóstwo ludzi zajmuje się 
n ią w yłączjie; mówią o niej, jak  gdyby o czem 
godnem uwagi; robią przygotowania na jej przy­
jęcie; piszą jej bezpłatne reklamy po gazetach. 
Nawet Sara B ernhardt nie robi tyle ambarasu 
swoją osobą, gdy się nią Paryż przesyci i stan 
kasy w y k a z ie  konieczną potrzebę udania się na 
gościnne występy. Azjatycka znakomitość, k tóra 
zaw itała do Marsylji i do Toulonu, nie miała; za­
pewne także już co robić w domu, skoro wybrała 
się do Europy. Czy nie lepiej jej tam  byłe'-wśród 
roślinności podzwrotnikowej nad brzegiem świę­
tego Gangesu, w kolebce najstarszej cywilizacji, 
i gdzii jest tyle tygrysów i krokodyli, na których 
r r ó n a  robić eksperym enta, lepsze niż dr. Koc*1 
i t ó  kam i? Cholera ma widocznie tak  zły gust, 
j U liektóre duchy; pytanie tylko czy byłaby tak 
pra,, otępną perswazji, jak  się  okazał jeden z nich 
|»VzydyL_ny Aa włóczeniu się po City londyńskiej. 
Młody prawnik bez pgaktyki sprowadziwszy się 
do jednego a-^gmachów o klasztomem wejrzeniu, 
przeznaczonycl dla ludzi jego zawodu; sieduał 
wieczorem przy kominku, popijał gin z wodą i 
rozglądał się po umeblowaniu, jakie mu zostawił 
jego poprzednik w tym apartamencie. Wtem

wpadła mu w oczy szafa o szKiannych drzwiach 
zaopatrzonych od wnętrza firankami. Zdjęty cie­
kawością chciał pójść zobaczyć co się w niej znaj- 
duje, gdy nagle drzwi się rozwarły i stanął w 
nich duch jakiegoś prawnika, który praed laty 
mieszkał w tym samy® pokoju i. przy pomocy 
gin’ów % wodą, doczekał się pierwszej swojej 
obrony, nie przed sądem ludzki i, ale aż na tam ­
tym świecie. Nowy lokator ujął za \ ker (drąg 
żelazny do  ̂ rozbijania węgli) i wysłuchał cier­
pliwie relacji nieboszczyka o jego melancholijnym 
losie. Nakoniec odezwał się kiwając znacząco 
pokerom: — Wy duchy jesteście przecież kom­
pletnymi głupcami i bałwanami. Wszak macie w 
samym Londynie tyle ńęknych pałaców królew­
skich, galerje i muzea narodowe; macie w oko­
licy takie przepyszne wiledżiatury jak Richmond, 
Ken, Windsor itd., a włóczycie się zawsze po ja ­
kichś stęchłvcl zakamarkach, ruderach i starych 
cmentarzach. A nie wyniesiesz mi się ztąd, tru ­
tniu 1 — Wiesz ty, że masz mofe słuszność, od­
parł duch spoglą!_jąc niespokojnie na poker, i 
znikł bez śladu. Gdyby kto równie i zsądnie 
przemówił do cholery, możeby się także zabrała.

Nie czytałem w żadnej gaziecie, żeby p. Niem- 
czynowski zabierał głos w niewonnych sprawach, 
które traktowano Dnegdaj w Radzie miejskiej. 
Nie pojmuję co się stało. Mozę poje cha" na zjazd 
pedagogów do Tarnowr, — wszal zdarzyło się 
ponoś, że ktoś tam  przez imaginpcję zajechał ia  
koronację. Na szczęście i bez p. N.omczynówskie- 
go udało się szanownemu zgromadzeniu skonsta­
tować po dojrzałej rozwadze. *e Lwów wcale r ie  
dobrze pachnie. Odkrycie to sprawi "apewne 
_3nsację w SztokLolmie i w .A m sterdam ie, a wię­
ksze jeszcze może zdziwienie wywoła fakt, że w

grnncie rzeczy uasza Rada miejska nic więcej 
nie uchwaliła. Dzięki niedbałości sprawozdawców 
nie wiem, czyli skonstatowanie smrodliwości nasze­
go grodu nie ma przypadkiem pozostać tajemnicą 
urzędową- o której pod karą nikomu publicznie 
mówić nie wolno. Wiadomo powszechnie, że w 
Zakątowicach (niedaleko Gródka), uchwaliła raz 
Rada gminna, że jej burm istrz jest kompletnym 
osłem ; ale gdy mu później jeden z radnych 
wytknął to przy śniadaniu w sklepie korzennym, 
obłożono go grzywną aa- wyjawienie tajemnicy 
urzędowej. Na razie nie radzę nikomu uskarżać 
się na fetory, gdyby mu się jrH e  czuć dawały 
w obrębie rogatek. Co najwięcej wolno użyć ta ­
kiego zw rotu : Ależ to f tym Siechowie takie 
złe powietrze, że na M arie] nr placu wytrzymać 
trudno.

stał się w tym tygodniu przyczyni) Wioimogu toź- 
ruchu r  to w rnie K apituł” łacińskiej F  ‘czc wi 
księża udali się :t do K u r sra Iwowt: ego ze 
swojemi żalami, iż Domówiono icb niesłusznie 
jakoby przy pomoc, żydów śruboy al. w górę 
czynszu od sklepów w swoich kamienicach. Nie 
chajby tej samej sztnki, t. j  sprostowania, doka 
zało Towarzystwo kredytowe ziemskie, o którem 
Szczątek coś także niezbyt pochlebnie wspomina. 
Nie chodzi tu  o żydów ani nie-żydów, ale o to, 
że są sklepy porządne i sklepy, tarę zanieczy­
szczają kam ienicę; że są dalej kupcj..i przem y­
słowcy rzetelni, którzy nie mpgą' płacić wygóro­
wanego czynszu, i są inni k strych kon'uirencja 
jest nieuczciwą . i nie zasługuje ną poparcie tak 
mon ne' osoby, jaką jest Towarzystwo kredytowe 
ziemskie. Jako właściciel domu osoba ta  odzna­
cza się zreszti zimą i l*tem, na „ew nątrr i 
na zewnątrz, aą, iększym nieporządkiem.

Do nadzwyczajności ząliczyć potrzeba i to: 
że w ogóle SzczuteK odżył w chwili gdy wszyst 
dokoła zdaje się obumierać. W .docznie służę nitt 
upały, które innych ubezwładniają Przeznacze­
niem iego było zapewne wychodzić tam, gd*ie 
pieprz, rośnie :a figowy listek zastępuje 
kie wyroby Kropiowskiego albo H
coby tam  robił. Gogo?

Polityka w skutek gorąca u s tat a lupełnio, a 
jednał sądzę, ż€ potrzebi by w>ift9 SJP. . . 
koniecznie, bo są wypadki,.,“ -.Mory0*1 jes t niezbę­
dnie potrzebną. Czy n ie : mpżpąffi pohtYkc- 
wat jakoś z tyu Zjazdem, Lte.-ckę arty ityc-nym ,

<aapowiedzianyi .n it. wrzesień? Z. tyi i 
koi a, s Poensni donoszą jeunozgodnie, że nikt 
się tu , do .nas-n ią yybiera, z wyjątkiem jakiegoś 
jednego autora łnw głów ek i Kiku ń i  sgarzy.

Zaczynają się w ogóle dziać we Lwowie rze­
czy, ó których się naweł  doktorom filozofji nie 
śniło. N&j pierw umilkła jjd n a  trzecia część for­
tepianów, tak, że słychać ich zaledwie 20 w je­
dnej kamienicy, a i a tych niektóre jęczą tyłko 
pod kluczem stroiciela. Bardzo znaczny kontyn- 
gens klawicymbalistÓY wyjechał trapić łono m atki 
przyrody swojemi popisami Matka przyrodi po­
wie zapewne niejednemu: Gdybym była wiedziała że 
mi będziesz t i  brząkał w 'ubj ł ,  nie byłabym ci- 
nigdy W  ziła, cymbale! Niei-ma najmn.ejszij 
pewności, czyli także i do Bnrkutn albo na szczyt 
Czarnej H or- nie wywindowano jakiego fortepia­
nu na gr-Metacb biupliwyek '(mcułków. Na razie 
możemy Być ko- enci, my 'olentes & nole^łes, 
którzy zostaliśmy w mieście

E fugim' nadzwyczajnym wypadkiem jess io,< 
że Szczątek, spokojny’ Szczutek; który i -‘komu wody 
nie zamąci a niejednemu na młyn ją  puszcza

pragnących wyższego rabatu. Bardzo to niemiło 
sprosić gości, zastawić ucztę i późuiej samemu 
siadać do stołu. Czem jest Lwów san dla itera- 
tury  i sztuki ojczystej, tego złożył ju t świetny 
dowód w wydanej niedawno Jednodniów ce, złożo­
nej nie powiem już z błysków, ale z istnych p io ­
runów i pyrotechnicznych kwiaiosnopów myśli, 
oddanych potężnemi i wytwnmemi 8 owy po- 
m ijając już, .kaligraficma jEaggffi ta£> dzieła. Otóż 
obawiam się, że jakoś nam będzie meswojsko 
i straszno sam na sam z tą  naszą wiel­
kością. Wysokię wieże potrzebują koniecznie po­
mniejszych budyńków o któreby się opierały, in a ­
czej sprawia; V ' 1£ da.wnie zatrw  ta jące  wraże­
nie. Olbrzym jest olbrzym< a jedynia w porówna­
niu z ludźmi "Y kłej miary, lub z karłam i. J e ­
żeli miernoty karły nie zechcą przybyć n_ nasz 
dwói i otoczyć nas rojem mniejszych światełek, 
jak^ Piejm y otaczają Aldebarana, to cóż nam po 
całym naszym blasku? Dhuego też, jak  powiadam, 
lepiejby może spolitykować i odwołać Zjazd, mo­
tywując to np. powodziami, cholerą, przeprowa­
dzeniem się hotelu Langa do innej kamienicy, 
brakiem czasu z powodu głębokich studjo.. nad 
desinfekcją, niegotc -ością kolei Transwersalnej, 
lub czemkolwick ianem. Jest to  atoli radu tają- 
ęego przy 31 * Ot f ^-omkarza, którego jeayną po­
ciechą jest tti, że nie potrzebuje zdawać sprawy 
* procesu MehoF ra, bo przy miękkiem jak wosk 
usposobieniu swi jem, ju tby  się był rozpłynął. 
OKrzymy Koła 'itr+ackiegr zrobią z tą  propozy- 
c irC »  zechcą

f  Jan  Lam.
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uchwale p. referent dalej mówił o tytule II. B ar­
dzo dosadnemi argumentami wywodzi, ie  jesteśmy 
pod każdym względem po macoszemu traktowani. 
A z kimże to w ten sposób się obchodzą? Oto z 
krajem, który z dawien dawna słynął z bogactwa. 
Nie powtarzam wszystkich argumentów szanowne­
go referenta, bo sprawozdanie przybrałoby olbrzy­
mie rozmiary, ale powiem tylko tyle, że były one 
niczem niezbite, tak  silne, że żałować należy, iż 
nie idą one wprost do tych, którzy decydują o 
losach ty lu  ludzi. Dość powiedzieć, że stosunki 
nauczycielskie aa  Bukowinie są bez porównania 
lepsze niż u  nas.

P. Z i m e r m a n  proponuje jeszcze podwyż­
szenie pensyj, co zgromadzenie jednogłośnie 
uchwala.

W sprawozdaniu Tow. pedagogicznego o od­
dzielę Jarosławskim znajduje się wzm ianka, że 
„Zarząd urządził dwa Kółka pedagogiczne, w Wią­
zownicy i w Pruchniku. * Otóż co się tyczy Wią­
zownicy, jest to  omyłka, istniejące tam  bowiem 
kółko prywatne nie zostało urządzone przez Za­
rząd Tow. pedagogicznego.

Wnioski
opracowane przez komitet wiecowy w Koto myi i przyjęte 
do programu walnego Zjazdn Tow. ped. w Tarnowie, 
zmieniają bądź teź uzupełniają ustawę z d. 2. maja 1873, 
o stosunkach prawnych stanu nauczycielskiego w publi­

cznych szkołach ludowjoh, w następującym kierunku:
Art. 1. (uzupełnienie 3. ustępu). Tymczasowe 

nadawanie posad nauczycielskich należy do Bad 
szkolnych okręgowych: „ Bady okręgowe mają o 
każdej opróżnionej a tymczasowo obsadzić się m a­
jącej posadzie donieść bezzwłocznie Badzie szkol­
nej krajowej, która prowadzi ewidencję tych po­
sad i ogłasza je co najmniej dwa razy w roku w 
dziennikach urzędowych i szkolnych. Podania 
kompetentów wniesione być m ają do Bady szkol­
nej krajowej, a ta  zakomunikuje je tym Badom, 
w których okręgu są posady do obsadzenia. 8

Art. 5 (dodatek do tego art.) „Przy prezen­
towaniu należy się ściśle kierować zasadą, że 
przy równej zasłudze rozstrzygają la ta  służby 
kompetentów, by tym sposobem umożliwić nau­
czycielowi postąpienie na wyższe stopnie płacy," 
(§. 50 al. 3. ust. szk. państw, z 2. maja 1883.)

Art. 6. (zmiana 2. ustępu). Jeżeli zaś Bada 
szkolna krajowa uzna, „że przy dokonanym wy 
borze nie kierowano się ściśle zasadą w art. 5. 
ust. 2. wyrażoną8, w takim  razie zwróci akta 
Badzie szkolnej okręgowej z przytoczeniem powo­
dów, dla których przedstawionemu „dekretu no­
minacyjnego8 odmawia, i wezwie ją, by zażądała 
przedstawienia godniejszego kandydata z pośród 
ubiegających się. Gdy powtórnie czy to ten sam, 
czy też inny „przy równych za ilu r;aęą , ilecz 
młodszy w służbie8, zostanie przedstawiony, n a ­
tenczas Bada szkolna krajowa zamianuje „sama 
jednego z kompetentów, wymogom art. 5 ust. 2. 
w zupełności odpowiadającego8.

Art. 7. (zmiana tegoż). Jeżeli ci, którzy m a­
ją  prawo prezentowania, nie oświadczą się w te r­
minie przepisanym (art. 8. ust. 1.), winna Bada 
szkolna krajowa na przedstawienie „kręgowej za­
mianować i  bez prezenty jednego z kandydatów 
„stosując się także i w tym wypadku do 
przepisu w artykule 5. ust. 2. bliżej określo­
nego8.

„Gdyby nauczyciel po złożeniu egzaminu kwa­
lifikacyjnego w pierwszem pięcioleciu nienagan­
nej służby nie został stale zamianowanym, mają 
mu być następne la ta  przy pierwszem jego s ta ­
łem zamianowaniu wliczone do dodatków pięcio­
letnich8.

Art. 9. (zmiana tegoż). Powyższe zasady 
mianowania nauczycieli ty czą  się także nauczy­
cielek „które jednak przy szkołach męzkich pod 
żadnym warunkiem, w szkołach zaś mięszanych 
samoistnej posady ząjmować nie mogą, a kio 
rownictwo w szkołach żeńskich począwszy od 
pięcioklasowych, ma być poruczone tylko nau­
czycielom (nie nauczycielkom)8.

Art. 10. (ustęp 2.) ze względu na treść Art.
5. ust. 2, jakoteż art. 12 „odpada8.

Art. 11. (zmiana). Boczne płace nauczycieli 
szkół ludowych dzielą się na następujące k la s y  
„A. W szkołach pospolitych: I. K lasa we Lwo­
wie, Krakowie i w innych m iastach z siedzibą 

•c. k. Sądów kolegialnych 800 złr. (przyjęto po­
dług poprawki p.|Zim erm ana 900 złr.). 11. Klasa 
w miejscowościach z siedzibą ck. Starostw powia­
towych 650 złr. (700 złr.). ILI. Klasa w miejsco­
wościach z siedzibą c. k. sądów powiatowych 
(przyj. p. popr. p. Z. „i miastach i miasteczkach*) 
500 złr. (przyj p. popr. p. Z. „600 z łr .8). IV. 
Klasa we wszystkich innych miejscowościach 
400 złr. (przyjęto p. popr. p. Z. 450 złr.).

B. W szkołach wydziałowych:
I. Klasa we Lwowie, Krakowie i w innych 

m iastach z siedzibą c. k. Sądów kolegialnych 
1000 złr.

II. Klasa w miejscowościach z siedzibą c. k. 
Starostw  powiatowych 850 z łr.

ITT. Klasa we wszystkich innych miejscowo­
ściach 700 z łr .8

Wszystkie powyższe kwoty uważać należy 
jako minimum rocznych stałych płac nauczyciel-
skicha

(Ustęp końcowy Art. 11. znosi się).

K R O N I K A .
Lwów  dnia 19. lipca.

Wiadomości OSOl.Ste. Henryk S i e n k i e w i c z ,  
powróciwszy z dłuższego pobytu w południowej 
Francji i w Ostendzie, bawił dnia 18. bm. w Kra 
kowie. Równocześnie przybył do Krakowa p. Mści 
sław Go d l e w s k i ,  redaktor N iwy. — Hr. Włady­
sław B r a n i c k i ,  brat zmarłego przed kilku dniami 
hr. Konstantego Branickiego, zakończył onegdaj życie 
w Paryżu, po długiej i cieżkiej chorobie, w której 
pod wrażeniem zgonn brata nastąpiło nagłe pogor­
szenie. Przed laty zajmował się hr. Władysław 
Branicki żywo kwestją włościańską w ziemiach za­
branych i głośny był z opieki, jaką otaczał ludność 
włościańską w swych rozległych dobrach ukraińskioh. 
— Z  powodu przypadającego w tym roku 50-letniego 
jubileuszu uniwersytetu kijowskiego, zamianował senat 
profesora lwowskiego uniwersytetu, dr. Izydora Sza-  
r a n i e w i e z a ,  honorowym (doktorem kijów, uniwer­
sytetu. — Pp. Erazm Od r o wą ż - Kr z y s z k o ws k i ,  
rodem * Krzeszowic w W. Księstwie Krakowskiem, 
Jan S t e f a n i c k i ,  rodem z Nałuża i Stanisław 
B r a u n ,  rodem a Jaszczwy w Galicji, otrzymali la  
uniwersytecie Jagiell. stopnie doktorów wszech nauk 
lekarskich; z a ś  Bernard W i t t l i a ,  rodem z Kamionki 
Btrumiłowęj, stopień dra praw. — Koastanty J a n ­

k o w s k i ,  dr. med. i profesor w uniwersytecie mo­
skiewskim, zmarł w Moskwie dnia 13. bm. w wieku 
zaledwie lat 32. Nowosti poświęciły pamięci zmar­
łego gorące słowa uznania, jako uczonemu i jako 
człowiekowi. W r. 1877 i 78 odznaczył się Jan­
kowski w szpitalach wojskowych, do których się był 
udał na osobistą prośbę zmarłej cesarzowej, matki 
obecnie panującego. — Dnia 6. bm. zmarł w Paryżu 
Wandalin P u s ł o w s k i ,  właściciel znacznych dóbr w 
gub. grodzieńskiej i pięknej rezydencji pod Warszawą, 
znanej pod nazwą Królikarni. — W Wiedniu zmarł 
wczoraj prof. Ferd. H o c h s t e t t e r ,  znakomity geo­
log niemiecki.

Kalendarz. N i e d z i e l a .  Czesława. — Wschód 
słońca o godz. 4tej min. 26, zachód o godz. 7mej 
min. 42. — P o n i e d z i a ł e k .  Praksedy p. i Jukun- 
dyna. Wschód słońca o godz. 4tej min. 27, zachóu 
o godz. 7mej min. 41.

Kalendarzyk myśliwski. W lipcu polować można: 
na kozły, ptactwo błotne i wodne w ogól lości; od 
15. lipca także na przepiórki i dzikie gołębie.

Nabożeństwa jutrzejsze, w kościele k a t e d r a l ­
n y m  sumę celebrować będzie ks. kan. Turzański, 
a kazanie powie ks. Klecan. — W kościele OO. D o- 
m i n i k a n ó w  sumę odprawi ks. Sosnowski, a kaza­
nie powie ks. Skałuba. — W kościele 0 0 . K a r m e ­
l i t ó w  nabożeństwo zwyczajne.

Jubileesz bł. Jana Z Dukli. Ośmiodniowa misja, 
jaką 0 0 . Bernardyni urządzili z powodu 400-letniego 
jubileuszu bł. Jana z Dukli, zakończy się, jak wia- 
domo, jutro wspaniałą procesją. Wszystkie stowarzy­
szenia, cechy i korporacje, zakłady, bractwa, repre­
zentacja miasta, całe duchowieństwo stolicy weźmie 
udział w tryumfalnym pochodzie ze szczątkami błog. 
Jana z Dukli. Procesja postępować będzie placem 
Halickim, Marjackim, ulicą Teatralną do katedry ła­
cińskiej, potem koło ratusza i wejdzie ulicą Buską 
do Wołoskiej cerkwi, z której po wyiściu iść będzie 
koło Namiestnictwa ulicą Czarneckiego do kościoła
0 0 . Bernardynów na powrót. Procesja rozpocznie 
się o godzinie 4. po południu. Nawiasowo dodajemy, 
że w czasie całej tej ośmiodniowej uroczystości nie 
było ani jednego dnia, w którymby z odleglejszych 
nawet miejscowości nie przybyły procesje lub całe 
gromady wiernych. Kościół 0 0 . Bernardynów jest 
od tygodnia w prawdziwem oblężeniu.

Dyrekcja Stowarzyszenia młodzieży handlowej 
zaprasza członków do najliczniejszego zebrania się 
w niedzielę o godzinie *^4 po południu w ratuszu, 
celem wzięcia udziału w zakończyć się mającej uro­
czystości bł. Jana z Dukli.

28, 35, 4 6 ‘/io- Liczby te nie podajemy w tym 
celu, aby je stawiano na loterję, lecz aby ozna­
czyć temperaturę według Beaumura, Celsiusza i Fah­
renheita, jaką wczoraj notowano u nas w cieniu. Zdaje 
się, że mieszkańcy prowincji nie będą nam zazdrościć 
tej łaźni.

Na dochód dotkniętych powodzią. Prosimy nie 
zapominać o dzisiejszem amatorskiem przedstawieniu 
„Gwiazdy8 w teatrze hr. Skarbka, i o jutrzejszej wy­
cieczce S i e d l e c k i e g o  do Zimnejwody.

Wystawa naukowych prao słuchaczów tutejszej 
szkoły politechnicznej otwartą jest w I I  sali rysunko­
wej tej szkoły od 18.— 24. bm. codziennie od godz. 
10 z rana do 5 po połndnin. Wstęp dla publiczności 
wolny.

Z dyrekcji ruchu kolei państwowych otrzyma­
liśmy następujące ogłoszenie: Gdy komunikacja na u- 
szkodzono] przestrzeni kolei miedzy Stryjem a  Dro- 
hobyozem została już przywróconą, wznawia się z 
dniem dzisiejszym przewóz osób, pakunków podróżnych 
i towarów na kolei Dniestrzańskiej bez wszelkiego 
ograniczenia.

Nędza wyjątkowa. Dla Artura B. złożyła pani 
W. ze Lwowa 5 złr., które doręczono.

Oszuści. Od pewnego czasn zbiera się przed 
ekspedycją Dzień. PolsŁ  szajka młodych oszustów, 
z których każdy osobno żąda egzinnlarza dziennika, 
wymieniając nazwisko osoby, od której rzekomo zo­
stał przysłany. Służba ekspedycyjna powiadomiona o 
tych spekulacjach, miała się w ostatnich dniach na 
baczności i czatowała na młodych przedsiębiorców. 
Jedei z członków redakcji przechodząc wczoraj koło 
ekspedycji, zasłyszał przypadkiem, że jakiś około 
17 lat liczący chłopak podmawiał młodszego od siebie 
dzieciaka, by zażądał w ekspedycji naszej dziennika 
dla p. N. Odkrywszy więc jednego z uczestników 
szajki, która od dawna trudni się takiemi sztuezkami, 
zawezwał tedy stróża bezpieczeństwa publicznego nr 
145, aby uciekającego chłopaka aresztował, lecz ten 
oświadczył, że za takie rzeczy aresztować nie wolno 
Naturalnie złodziej umknął. Jeżeliby wszystkie or­
gana policyjne podzielały zapatrywania policjanta nr 
145, pięknych doczekalibyśmy się stosunków.

Z komitetu opiekli nad weteranami. P. Wa
ler jan Podlewski przesyła nam następujące pismo 
W odpowiedzi na zapytanie z Drohobycza uczynione, 
jako prezes komitetu dla weteranów mam honor od 
powiedzieć, iż pierwszych dni każdego miesiąca ogła­
szamy z kolegą skarbnikiem wszelkie datki, nadsy 
łane nam przez łaskawych ofiarodawców w ciągu ca­
łego upłynionego miesiąca, i jeżeliby kto w tym spi­
sie nie znalazł zamieszczonego datku swego, śmiało
może zapytać tego, do czyich rąk kwotę złożył, dla­
czego nie odesłał jej komitetowi, gdyż w naszym za 
rządzie największa akuratność w podawaniu nazwisk 
do wiadomości publiczności od początku naszego
urzędowania zawsze panowała — i panuje.

Lwów 18. lipca 1884.
Walerjan Podlewski, 

prezes komisji lwowskiej.
Dar. P. Wiktor Osławski nadesłał z Paryża

200 franków na rzecz emerytury Towarzystwa „Bo

Na rzecz dotkniętych powodzią złożyła tutej­
sza Reprezentacja austro - francuskiego Towarzystwa 
ubezpieczeń „Anienda* na ręce prezydium Namie­
stnictwa kwotę 100 zł.

Zamknięcie oku szkolnego w 5-klasowej szkole 
na dworcu kolei  ̂Karola Ludwika zakończyło się w 
tym miesiącu popisem 5. klasy, na którym byli obecni: 
p, Boles. Baranowski, inspektor szkół ludowych, zaś 
ze strony komitetu kolejowego pp. Ant. Jirasek, za­
stępca dyrektora kolei, Feliks Hahn, urzędnik kolejowy 
i nadzorca szkolny, jako też licznie zgromadzona pu­
bliczność, składająca się przeważnie z rodziców dzia­
twy. Popis odbył się w gustownie przystrojonej kwia­
tami sa li, mieszczącej się w nowo wybudowanym i 
według wszelkich wymogów urządzonym bndynkn szkol­
nym. Klasa V zostawała w tym roku pod kierowni­
ctwem utalentowanego nauczyciela tejże szkoły, pana 
Aroniego, to też i niedziw, że dziatwa zachwycała 
słuchających swemi wiadomościami w każdym przed­
miocie, a przedewszystkiem w nauce języka polskiego, 
fizyki i języka niemieckiego. Z  powoda wygłoszonej 
z niezwykłą precyzją deklamacji w języku polskim 
przez Marję Wawro, wyraził inspektor, p. Baranowski 
swoje największe zadowolenie. Po każdym niemal 
przedmiocie urozmaicano popis śpiewkami, co wyłą­
cznie jest zasłzgą p. Aroniego, który niezmordowaną

swą pracą okazał, o ile nasza młodzież pod opieką 
takiego nauczyciela pod względem intelektualnym po­
stąpić może. Najwięcej zasług zaś należy się kiero­
wnikowi tej szkoły, p. Mikołajowi Bybowskiemu, któ­
rego fachowe zdolności i taktowne postępowanie wy­
dały pod umiejętnem jego kierownictwem tak świetne 
rezultaty, że zgromadzeni słuchacze byli zniewoleni 
po skończozym popisie do złożenia mu najserdeczniej­
szej podzięki, nie szczędząc przytem najpochlebniej 
szych dla niego wyrazów uznania. W końcu wypada 
jeszcze wspomnieć o ręcznych robotach dziewcząt, u- 
dzielanych przez nauczycielkę tej szkoły, pannę Wan­
dę Bonrdon, które to roboty rozłożone w niezwykłej 
ilości na dużym stole, pod względem praktyczności, 
doboru w pracy i gustu, wabiły oko widza.

Losowanie z fundacji Łodzią Ponińskiego
W dniu dzisiejszym rozpoczęło się w lokalu lwow­
skiego Stowarzyszenia czeladzi katolickiej „Skała 
losowanie czterech premij z fundacji śp. Wincentego 
Lodzia Ponińskiego, przeznaczonych dla rzemieślni­
ków urodzonych w Galicji, obrządku łac., grec. lub 
orm., którzy wykażą się świadectwem uzdolnienia do 
samodzielnego wykonywania swego rzemiosła, a tylko 
d a  ubóstwa nie mogą wykonywać go samoistnie 
Według obwieszczenia Wydziału krajowego podania 
miały być nadesłane do Wydziału krajowego najdalej 
do 5. lipca br. Podań losowania jest 905. Premje są 
cztery, I. na 898, II. na 690, III. 552 i IV. na 
414 złr.

W skład komisji obecnej przy losowaniu, weszli 
ze strony Wydziału krajowego sekretarz Juljan Wo- 
l a ń s k i ,  ze strony rządu sekretarz Namiestnictwa 
Eugeniusz K r a u s s ,  ze strony Mrgistratu radca 
Leopold S t r o n e r  i Franciszek G ł o d z i ń s k i ,  w 
końcu ze strony Izbj handlowej Karol G r o m a n.

O godz. 8mej ano udała się komisja wraz z 
przypuszczonymi do losowania rzemieślnikami do ka­
tedry obrz. łac., gdzie odbyło się nabożeństwo ża­
łobne za duszę fundatora, a potem do lokalu „Skały.8

Premje wypłacone zostaną natychmiast wygry­
wającym, którzy według ostatniej woli fundatora obo­
wiązani są modlić się za jego duszę, a w rocznicę 
śmierci jego, tj. 24. marca każdego roku być na na­
bożeństwie żałobnem.

Do zakładu zdrojowego w Szczawnicy, jak 
ostatni wykaz opiewa, przybyło do dnia 14. lipca 
862 rodzin (osób 1554).

Ze składki na powodzią dotkniętych, zarzą­
dzonej przez Wydział „Czytelni akad.,8 oddano tym­
czasowo do kasy Banku krajowego 45 złr. 59 ct., 
20 złr. zaś odesłano wprost na ręce p. Męcińskiego, 
prezesa Bady powiatowej Dąbrowskiej, z wyłącznem 
preznaczeniem dla powiatu Dąbrowskiego. Składki 
idą dalej.

Konfiskata. Nr 15 Wieńca, pisma ludowego, zo­
stał przez prokuratórję państwa skonfiskowany.

Nieporządki. Część uliczki „Krętej8 zanieczy­
szczają tak dalece goście dwóch położonych naprzeciw 
siebie szynków i czynią to w sposób tak oburzający 
wszelkie uczucia moralności i przyzwoitości, że z te­
go powodu, jako też dla mefitycznych wyziewów, nie 
będzie można wkrótce przechodzić przez oWą uliczkę. 
To samo dzieje się i na wielu innych miejscach, a 
między innemi na rogu ulicy „Kopernika8 i „Linde­
go8 naprzeciw telegrafu. Po cóż istnieją właściwie 
tablice ostrzegające i odnośae przepisy, skoro osooy 
wykraczające jawnie przeciw tymże nie są pociągane 
do odpowiedzialności i nie podlegają ustanowionej1 arze?

Zciiaoh na pociąg Pociąg mieszany nr. 10 
w nocy na 13. b. m. najjchał na przestrzeni Płu- 
chów-Złoczów na głaz kamienny, położony widocznie 
zbrodniczą ręką na lewy tor szlaku kolejowego. 
Szczęściem głaz ten został przez koła maszyny z 
wielką chyżością pędzącego pociągu na dwie części 
przeciętym, co ochroniło pociąg od wykolejenia, 
podróżnych od katastrofy. Wspomniany głaz służył 
przedtem za granicznik kolejowy i był wkopany u 
podnóża nasypu kolejowego. Poszlakowani o ten 
czyn zbrodniczy są dwaj włościanie z Ptuchowa. 
Śledztwo w toku. (Gaz. Lwow.)

Wykaz inspekcji dyrekcji policji z d. 18. lipca 
Skradziono pani J . G. pulares z kilkoma centami i 
złotym krzyżykiem wart. 10 złr., a panu W. B. ul. 
Kościuszki 1. 17 psa legawego pstrokatego wart. 
100 złr. — Znaleziono kartkę zast. banku ruskiego
1. 27211 — Zakwestjonowano srebrną łyżeczkę bez 
znaków, znalezioną rzekomo na Kleparowie.

Rohatyn 17. lipoa. Dziś odbyły się wybory do 
Bady powiat, rohatyńskiej z grupy większych posia­
dłości. Na 40-ki’ku uprawnionych do głosowania, gło­
sowało 28. Wszystkiemi głosami wybrani zostali 
Bittner Jakób dzierż, dóbr, hr. Klem. Dzieduszycki 
właśc. dóbr, hr. Stan. Krasicki właśc. dóbr, Izydor 
Kowalewski właśc. dóbr, Bom. Limanowski przełożony 
obszaru dworskiego, Tad. Madejski właśc. dóbr, Sew. 
Manasterski pizełoż. obszaru dwors., Edm. Wołodko- 
wicz właśc dóbr, Wład. Tustanowski właśc. dóbr, Hip. 
Zaręba proboszcz obrządku łac

Brody 17. lipca. Dzić pojawiła się tu kobieta 
imieniem Radwańska, zbiegła przed kilku tygodniami 
u dor ia obłąkanych w Kulparkowie. Nieszczęśliwa sko­
czyła z I  piętra gmachu kulparkowskiego i zraniła 
sobie tak mocno czoło, iż dotąd pozostała zna­
czna blizna. Byłoby do życzenia, aby dozór w Kul 
parkowie był trochę ściślejszy.

Husiatyn 17. lipca. Do Bady powiatowej wy­
brani z grupy m iast: 1. Alojzy Braun sędzia po­
wiatowy, 2. Dr. Ludwik Żminkowski, 3. Erazm Wo- 
lański, 4. Mieczysław Paygert, 5. Józef Schauer. 
Z większych posiadłości: 1. Tomasz Horodyski, 2 ks. 
Roman Czartoryski, 3. Seweryn Korytko, 4. Włady­
sław Potocki, 5. Gustaw Strawiński, 6. Bronisław 
Horodyski, 7. Antoni Brzuszkiewicz, 8. Józef Mo- 
rawiecki, 9. Ignacy Wachowicz, 10 Kajetan Padew­
ski, kancelista sądowy.

Szyk rosyjski. Donoszą nam z Kijowa-. W je­
dnej z nąjlepszych restauracyj tutejszych siedzieli ofi­
cerowie przy butalce szampana. Naraz wszedł czło­
wiek dość niepókaźny i zażądał wódki i śledzia, a 
zasmakowawszy w jednem i drugiem, powtórzył to 
samo śniadauie, podczas którego siła zbrojna nie szczę­
dziła mu głośnych drwinek i złośliwych uwag, odno­
szących się do menu śniadaniowego. Nieznajomy ka­
zał po skończonem śniadaniu przynieść miednicę i 
wlać do niej 5 butelei szampana. Umywszy sobie w 
tern ręce, zapłacił i wyszedł.—  Był to ks. Dymidow.

Dukla 18. lipca. Miasto pali się. Pożar wszczął 
się około godziny 1 w nocy obok wielkiej destylarni 
nafty i rozszerzył się do rana na połowę miasta. 
Wicher szalony. Ratunek jest bezsilny. Upał okropny 
Wody brak. Kościół dotąd ocalony, równie dwór i bu­
dynki gospodarcze hr. Męcińskich.

(Urb.) Korczyn. (Kolonje wakacyjne.) We środę, 
na zaproszenie pewnego obywatela-Rusina, p. Tyszo- 
wnickiego, przybył do Synowódzka Wyżnego na pod­
wieczorek, a właściwie na sutą wieczerzę, pierwszy 
oddział „kolonji wakacyjnej8, zdążający na miejsce 
przeznaczenia. Pomieszkania we dworze, wraz z wszel- 
kiemi przyborami, ustąpił skwapliwie na ten cel p. 
Kamieński, który nabywszy dobra w sąsiedztwie, 
tymczasem, aż do ich objęcia, zadzierżawił własność 
ziemską p. Tyszown 'iego Ten, góral tntejszy, pracą 
uczciwą a przemysłem, z włościanina stał się maję­
tnym stosunkowo obywatelem ziemskim i n ludu oko­
licznego niezachwiany posiada mir. Napróżuo pewne 
stronnictwo, krajowi i własnej narodowości wrogie, 
przypuszczało doń szturm, by niezwykłą a wpływową 
tę osobistość dla swoich pozyskać celów; oświadczy­
wszy wszem wobec, że „ j e s t  i u m r z e  R u s i n e m 8, 
dziatki swe kształci, jak przystało na prawego syna 
tej ziemi, na każdym zaś krokn składa dowody wro­
dzonego taktu i zacności charakteru. Zaproszenie 
ostatnie, do komitetn tak serdecznie wystosowane, 
jako też pożycie całej tej rodziny, przynosi zaszczyt 
jej głowie. Oby takich więcej!

Dziatwa nasza wakacyjna, z powodu na walnej 
tuczy spóźniwszy się po drodze, przybyła do Syn 
wódzka Wyżnego dopiero około 8ej godziny z wie­
czora. Oczekiwali jej we dworze obadwaj gospodarze 
z rodzinami, garstka gości kąpielowych z Korczyna 
i kilku honoracjorów ze Skolego, między którymi 
wymienię w przyjacielskiej, wzorowej zgodzie ży­
jących obydwu proboszczów rit. gr. i lat. Mnzyka 
żydowska ustawiona przed werandą dworka, u wja­
zdu, powitała przybywających malców huczną przy­
grywką. Chłopcy, parami przez przewódców swych 
wprowadzeni do przygotowanych na ich przyjęcie 
pokojów, zasiedli do pięciu hojnie zastawionych sto­
łów i przy dźwiękach wesołej muzyki posilali się do 
syta, obsługiwani przez gosuodarzy i ich rodziny, 
poczem w obszernym pokoju ugoszczono gości s ta r­
szych wśród ogólnego wesela i serdecznego ciepła, 
łączącego przedstawicieli obudwuch bratnich narodo­
wości. Przy schyłku wieczerzy jeden z gości kąpie­
lowych wniósł zdrowie serdecznych gospodarzy, Sn- 
sina-obywatela i obywatela-Polaka. Mnohaja lita! 
Odjeżdżająca późnym wieczorem dziatwa, wóz po wo­
zie, wznosiła na cześć ich gorące okrzyki.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Koncert dany w teatrze we środę na dochód 

powodzią dotkniętych, pisze Gazeta ju w o w . , nie wy­
padł tak, jak się spodziewać należało. A szkoda, że 
koło słuchaczów nie było liczne, ponieważ urozmaico­
ny i bogaty program był pięknie wykonany. Część 
fortepianową, jak wiaaomo, objęły: pani Felicja Franz 
Świtalska, oraz panny Paltinger i Schenk. Pani Franz 
w wykonaniu drugiej Bapsodji Liszta okazała nad­
zwyczajną swą technikę i poetyczne pojęcie utworu. 
Również podobała się gra panny Schenz w wykona­
niu Saint Saensa. Młodziutka artystka panna Paltin­
ger wywołała burzę oklasków misternie wykończonem 
oddaniem Fantazji Liszta. W części wokalnej mieliś­
my sposobność poznać dźwięczny i pełny głos, a wy­
borną metodę bardzo cennej amatorki pani Stóckl. Od­
śpiewaniem aryj altowych z oper: „Lukrecja*, „Tru­
badur8 i „Prorok8 zdradziła pani St. ta len t, który 
mógłby być ozdobą sceny. Pani Sawicka posiadająca 
miły i silny głos sopranowy, prowadzony i kształcony 
wybornie, zachwycała słuchaczów Cayatiną z „Rober­
ta 8, a pieśni Tostiego i Suppego oddała tak wdzię­
cznie , że burzą oklasków zmuszoną została do doda­
nia jeszcze jednej pieśni Bardzo się podobał także 
wdzięczny śpiew młodego tenora, p. Czernyego , tu­
dzież gra znanego u nas artysty-skrzypua. p Ty- 
berga, który ślicznie wykonał koncert Mendelsohna 
i rapsodię polską Marka. Imponujący efekt sprawiło 
„Largo8 Hfindla, wykonane przez 20 skrzypków- 
amatorów.

Poezje. W tych dniach wyjdzie z druku tom po- 
ezyj Zdzisława O n y s z k i e w i c z a  p t. „Z mo­
tywów ludowych8 nakładem autora. Cały dochód prze­
znacza autor dla dotkniętych powodzią.

Buch stowarzyszeń.
Z galic. Towarzystwa muzycznego. Na zebra­

niu członków wydziału Towarzystwa powzięto w po­
rozumieniu z dyr. M i, k u 1 i i/t następującą uchwałę : 
Pan Mikuli obejmie kierownictwo szkoły Towarz., czyli 
właściwego kon-ierwatorjum, nie cięży zaś na nim na­
dal obowiązek aranżowania, odbywania prób i dyrygo­
wania koncertami, co zabierało mu dotąd wiele czasu. 
Pozostaje jednak nadal w wydziale z głosam dc rad 
czym. Na dyrygenta koncertów (Concertmeister) z a ­
mierza wydział powołać odpowiednią osobistość i ofia­
rować za sezon 6-miesięczny (pół roku urlopu) 800 
złr. i 10°/0 tantiemy z czystego dochodu, a może i 
jeden koncert benefisowy. Kapelmistrz taki obowiązr. 
nym będzie odbywać regularnie próby orkiestralne i 
chóralne, dyrygować w koncertach i kształcić w ensemblu 
uczniów z klas konserwatorjum. Do reformy takiej 
potrzebną jest jednak zmiana statutu, a ponieważ wal­
ne zgromadzenie może być zwołane dopiero we wrze­
śniu i dopiero wtedy mógłby być rozpisany konkurs, 
przeto pożądanym jest taki dyrygent koncertów, któ­
ryby się zgodził na układ tymczasowy i móg’ już we 
wrześniu przybyć do Lwowa.

Wydział Towarz. muzycznego układa się z wy­
działem „Lutn] ' o współudział jej członków w koncer­
tach. Jest to wiadomość, którą zapisujemy z prawdzi­
wą przyjemnością.

Z izby sądowej.
(Prokurator przed sądem.)

Lwów 19. lipca.
(Ciąg dalszy.)

Od sprostowania dwu nazwisk w sprawozdaniu 
wczorajszem rozpocząć musimy dzisiejsze. Owoż prze­
słuchano wczoraj n i e  p. adjunkta Meisslera lecz 

adjunkta N e g r u s z a ,  również stawał jakc 
świadek n i e  dr. Dornhof, lecz dr. D o r n b a c h .

Wczorajsza rozprawa popołudniowa tem się głó­
wnie różniła od dwu bezpośrednio ją  poprzedzających, 
że ani jeden świadek nie popadł w kolizję z § 277 
lub 978 pr. karnej. Wprawdzie co do jednego z nich 
widoczne były pewne wątpliwości i zaniepokojenie na 
twarzy p. prokuratora Szymonowicza, atoli żadną miarą 
nie mogiy one skrystalizować sie w formie katego­
rycznego wniosku prokuratorji, opartego na jednym 
z wyżprzytoczonych paragrafów.

Nawiązując do ostatniego momentu posiedzenia 
przedpołudniowego, tj. do wniosku p. prokuratora 
Szymonowicza, zapowiadającego wdrożenie nowego 
oskarżenia przeciw p. Mehofferowi, na podstawie zna­
nego zeznania Leiby Enslera o kubanie 1000 złr.. 
wniósł obrońca dr. Jekeles rozszerzenie rozprawy i 
na ten zarzut, pod tym atoli warunkiem, jeżeli z tej 
przyczyny rozprawa nie będzii idroczom P. prokurator 
Szymor.owiez starał się unftmożliwic ten wniosek 
przytoczeniem § 263 i naznaczeniem wątpliwości co 
do kompetencji obecnego Trybunału w tej nowej 
sprawie karnej. Trybunał udał się tedy na ustęp i 
po naradzie p. przewodniczący ogłosił następujące 
uchwały. Postanowiono zawezwać w drodze telegra­
ficznej czterech świadków przez obronę we właści­
wym czasie żądanych, tj. adwokata dra Reissa,

adjnikta mamp. Riszkę, adjunkta sąd. Meisslera i 
Majera Altmanna. Wniosek p. prokuratora o nowem 
oskarżeniu i wniosek obrońcy o traktowaniu tej spra­
wy obecnie, Trybunał załatwił na razie w ten sposób, 
ze uchwalił zawezwać na świadka dra Henryka Got- 
lieba. Postanowił również zawezwać ponownie dra 
Rotta 1 odczytać zeznanie Weisselbergera.

Dalsze przesłuchanie świadków rozpoczęto powo­
łaniem dra B r i 11 a n t a Albina, lat 41, izraelity, 
adwokata w Czerniowcach. Zaprzysiężony opowiad
0 owym memorjale czerniowieckiej Izby adwokackiej, 
który był jużj tematem zeznań kilku adwokatów 
czerniowieckich, a który oni sformułowali do ministra 
sprawiedliwości, żaląc się na przewlekanie wielu 
spraw karnyon w prokuratorji czerniowieckiej z tej 
przyczyny, że stosownie do zarządzenia starszej pro­
kuratorji, w wielu ważnych wypadkach prokuratorja 
czerniowiecka nie decydowała samodzielnie, lecz od­
nosiła się po aprobatę wniosków swoich do władzy 
naczelnej we Lwowie. Pogłoski o przekupywaniu 
p. Mehoffera przez pośredników & la Miickji innych 
były na pi rządku dziennym, lecz świadkowi nie są 
wiadome jakieś fakta szczegółowe. Będąc w Karls­
badzie razem z p. Mehofferem nie mógł, mimo dość 
zbliżonych wówczas pomiędzy nimi stosunków, wspo­
mnieć ma o tych pogłoskach fatalnych, albowiem nie 
byli ze sobą na stopie poufałej.

Józef Mu l l e r ,  radca sądowy na pensji, lat 61, 
kawaler, zeznaje pod przysięgą, że służąc 35 lat w 
Czerniowcach ustawicznie, od dłuższego już czasu 
słyszał o pogłoskach, zarzucających p. Mehofferowi 
stronniczość i przekupstwo atoli nie wierzył temu 
wszystkiemu Nie wierzył zaś z dwu przyczyn:
wersje takie pojawiały się i znikały rychło, a zresztą 
przyjeżd: li do Czerniowiec starsi prokuratorowie, 
jak pp. D a n e k ,  A u f f e n b e r g ,  Z d a ń s k i  m re­
wizję urzędową, więc ich rzeczą byłoby zarządzić 
śledztwo co do prawdziwości tych pogłosek. Również 
prezydent sądu powinienby w danym razie nie puszczać 
mimo uszu tego rodzaju pogłosek. Ponieważ jednak 
ci dygnitarze sądownictwa nie zwracali na te po­
głoski uwagi swojej, więc świadek nie miał powodu
1 nie mógł im wierzyć. Nazwisko Miicka słyszał 
przy sposobności rozprawy karnej Motia Weicha; 
uchodził on w Czerniowcach za poufnego faktora p. 
Mehoffera. Będąc wotantem w sprawie Sary Bindę- 
rer, potwierdza fakt, że p. Mehoffer wbrew zdaniu 
adjunkta Hruszkiewicza i drugiego sędziego żądał 
wyroku uwalniającego Sarę Binderer, oświadczając, 
że w przeciwnym razie zastanowi przeciw niej śledz­
two. Owoż świadek sam głosował za uwolzieniem 
Sary, a skłoniła go do tego przedewszystkiem sprze­
czność zeznań świadków w tej sprawie. Świadkowie 
jedni i ci sami raz oskarżali, a ras oozyszczall z 
zarzutów obwinioną. Już to najchętniej byłby radca 
Muller — jak powiada — sam^nał do kozy tych 
świadków.

Lazar Ch a j e s ,  lat 47, izraelita, reprezentant 
asekuracyjnego Towarzystwa „Phoenix8, zaprzysię­
żony zeznaje ku wielkiej konsternacji p. prokuratora, 
że Sime Ensler pewnego wieczora kr końcowi lata 
lub na początku września pożyczyła u niego 2000 
złr. Miesiąca , dnia i pory roku nie może świadek 
podać dokładnie, twierdzi natomiast, że ub.-any był 
wówczas w letnie suknie, a działo się już o zmroku. 
Pożyczyła, nie mówiąc, na co tych pieniędzy potrze­
buje, spieszyła się ogromnie, a nazajutrz rano poży­
czoną kwotą świadkowi zwróciła. Jak  wiadomo, 
Sima twierdzi, że te 2000 złr. pożyczyła u Chajes: 
i p. Mehofferowi wręczyła przed 25. marca, t. j. 
we dwa dni przed uwolnieniem z więzienia jej męża 
Leiby. Przeto zeznanie niniejsze p. Chajesa wywraca 
do g m ntu : cały odnośny ustęp oskarżenia, oparty 
na datach przez Simę, i mogło byćjrzeczywistą nie­
spodzianką dla p. prokuratora Szymonowicsa. Pan 
przewodniczący konstatuje z protokołem w ręku, że 
p. Chajes określił w śledztwie cokolwiek odmiennie 
porę roku i czas tej pożyczki, i motywa, dla czego 
żądał jej zwrotu zaraz. Pan Ch-jes dziwił się, jak 
mógł w śledztwie utrzymywać coś wbrew prawdzie 
i powtarza ponownie, że późnem już latem lub na 
początku jesieni wzięła była Sima u niego tę kwotę. 
Pan przewodniczący chciał przywołać teraz Simę i 
skonfrontować z świadkiem, lecz nie było jej pod|ręką.

Dr. Henryk Go t t l i e b ,  izraehta, adwokat we 
Lwowie, wezwany do świadczenia z tą uwagą, że 
następnie dopiero zaprzysiężony będzie, zeznaje, że 
był obrońcą Leiby Enslera w jego sprawie karnej o 
namowę do przekupstwa. Z lego powodu zastrzega 
sobie prawo rezerwy na mocy odnośnego paragrafu 
procedury, zwalniającego obrońcę od odpowiedzi na 
takie pytania, które mogłyby stanąć w kolizji z cha­
rakterem jego jako obrońcy. Ensler wspominał mu, że 
dał osobiście 1000 złr. prok. Mehofferowi, a wspomi­
nał to kilkakrotnie, często bowiem wzywał go do 
siebie do Zakładu karnego, gdzie za każdym razem 
rekapitulował całą historję F-r longutn et latum: 
Pytanie przewodniczącego, jakie wraź*®*6 robił n: 
nim Ensler w czasie tego opowiadania i czy dawał 
on wiarę słowom jego, uważa świadek są takie wła­
śnie, od jakiego prawo go uwalnia *  tym wypadku, 
przeto pozostawia je bez odpowiedni- Świadka za­
przysiężone.

Wolf T e n n e n b l a t t ,  handlara zbożem z Koc- 1 

mania, lat 41, żonaty, na “ Smianke p przewodni­
czącego, że będzie zaprzysięsiony, prosi Trybunału, 
aby mn przysięgę darowano, ponieważ nie przysięgał 
jeszcze nigdy. P. przewodniczący uspokaja go zape­
wnieniem, że przysieff3, na stwierdzenie prawdy nie 
jest grzechem i nie obciąży Jtigo sumieiia. Po za­
przysiężeniu opowiada sprawę swoją z Schorrem, jak  1 
mu pożyczył 8000 złr., jak nie mógł ich odebrać 
w żaden sposób j jak w końcu Schorr wytoczył 
mu proces :arny o fałszowanie dokumentów publicz­
nych (świadectwa gminnego). Wówczas właśnie 
otrzymał był pewnego dnia korespondentkę od Leiby 
Miicka, wzywdjąoą go, aby natychmiast w tader wa­
lnej sprawie własnej przybył do Czerniowiec. Nit 
Przywiązuj ie wagi do tego pisma, nie pospieszył na­
tychmiast do stolicy, lecz w kilka dopiero dni pó­
źniej, gdy wymagały tego interesa.

W Oz irniowcach przyszedł do niego ż^d w oku­
larach , przedstawił się jako Leib Muck, i zaczął od 
wyrzutów, że p. Wolf uie raczył zwrócio uwagi na 
jego pismo, nie przybył niezwłocznie, a obecnie n a ' 
wet nie zgłosił się pierwszy. Tymczasem chodzi tu o 
jego skórę, o śledztwo w sprawie Schorra. . Owóż L. 
Muck dat mu teraz wyraźnie do zrozumienia, że moj 
że mu w tej przykrej aferze być nader pomocnym, 1 
na poparcie czego wyciągnął z kieszeni kartę wizj 
tową prokur. Mehoffera. P. Wolf czając się niewin-' 
nym, nie przyjął usług i starał się czem prędzej po- 
zbyć gościa, który wielce niemiłe uczynił na. nim wra­
żenie. „ Wenn man Kndblmch nicht gegessen kat 
so stinkt man nicht* — motywuje p. Wolf swoją re­
zerwę i odprawę dant, Muckowi. „ TJnd trotzdem, dasi) 
Sie Knoblauch nicht gegessen haben, sind Sie be* 
so vielen Advocaten um einen Rath gewesen!' — za* 
uważał przewodniczący. Na tem skończono wczorajsze 
posiedzenie.



DZIENNIK POLSKI.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
W leder 3. lipoa. Na d z is ie jszy  targ dowieziono 

1870 aztnk nierogaoizny, 3248 oieląt, 2645 owieo.
Płaoono nierogacizną zlr. 80’— do 43— za 100 

kilo żywej wagi, cielęta 34'— do 40—, wyjątkowe 
48-— a 100 kilo mięsa, owce eksportowe 22 — do 
29-— za parę i złr. 44-— do 50-— za 100 kilo mięsa bez 
podatkn.

A. Krzysztofotoicz & Comp. Caffe Stierbóck, albo 
Praterstraase 43.

W iedeńska Izba giełdowa postanowiła na one- 
gdajBzem posiedzenia plenarnem przedłożyć Ministerstwu 
skarbn petycję w sprawie ponownego notowania listów 
zastawnych galicyjskiego Zakładu kredytowego włościań­
skiego na giełdzie i oświadczyć się za uwzględnieniem tej 
petycji.

O łio le r a .
Doniesienia o cholerze w południowej Francji 

są tak sprzeczne, że odgadnąć trudno, do jakiego 
stopnia rozwinęła się ona w dniach ostatnich. 
Doniesienia nraędowe różnią się od doniesień 
prywatnych co do liczby wypadków śmiertelnych 
tak  dalece, że jest prawdziwie niemożliwem przy­
puszczenie, że wiadomości prywatne są tak  dalece 
fałszywe, ażeby się mogły rożnie od urzędowych 
w takim np. stopniu, ja^  w telegramach poda­
nych dnia wczorajszego-Jes* w^ c rzeczą bardziej 
prawdopodobną, że rząd francuski trzym a się 
ciągle jeszcze zasady nie straszenia, więc nie wy­
jawia prawdy.

M a r s y l j *  1 '• “ P001- Okoliczne gminy wiej­
skie donoszą o licznych wypadkach cholery WSt. 
-Anna zmarła 1 fle tn ia  dziewczyna w przeciągu 4 
godzin wrzekomo po wypiciu 2 szklanek wody. 
Stowarzyszenie zaatlantyckie urządza kuchnię lu ­
dową dla robotników portowych. Administracja 
miejskiej kuchni ludowej zamierza wszystkie pie­
karnie we własny objąć zarząd, aby zatrudnić 
robotników , będących bez zajęcia. Termo­
m etr wskazuje w cieniu 38° C. Z Lugdunu do­
noszą o kilku wypadkach choleryny; hotele prze­
pełnione uciekającymi.

P a r y ż  17. lipca- Z oświadczenie dra Oni- 
musa, który bawił w Marsylji, wynika, że panuje 
tam oprócz cholery azjatyckiej, także choleryna 
i ch fora nostras,  mające swe źródło w zanieczy­
szczeniu miasta. Dr. Quisel w Marsylji skonstato­
wał, że przed zawleczeniem cholery z Toulonu 
panowała w Marsylji cholera nostras. Już dnia 
10. czerwca zmarły dwie osoby na cholera nostras. 
Senator B a r  n e powrócił dziś z Marsylji i opo­
wiada, że stan miasta wywarł na nim głębokie 
wrażenie. Marsylja zmieniła się w skutek panują­
cej aarazy i nędzy nie do poznania.

MarsyljB 19- lipca. (Urzęd.) W ciągn dnia 
wczorajszego um arły tu  na cholerę 24 osoby, 
w Toulonie 16.

Przegląd polityczny.
Lw iw  18. lipca.

Do Sejmu szląskiego wybrano z miast 
W Opawie E o s s y e g o  i D o r a s i l a ,  w Cieszynie 
D e m e  1 a, w Karniowie R o c h o w a n s k i e g o ,  w 
Freudenthalu G a b r i e l a ,  w Freiwaldau H o r  
nego , w Frydku K o m a r e k a ,  w W agstadt Po- 
8 p i e c ha, w Skoczowie M i c h l a ,  w Bielsku H a a- 
s e g o. Z Izby handlowej wybrany M e n g e r  i 
U h l ig.

W Sejmie morawskim stosnnki bardzo naprę­
żone. Obawiają się powszechnie, by nie przyszło 
przy weryfikacji wyborów do poważniejszego s ta r­
cia. Jak  donoszą z Berna, namiestnik hr. S c h o n- 
b o r n ,  rozkazał podwładnym urzędom korespou- 
dować z Wydziałem krajowym w sprawach wybo­
rów sejmowych nie wprost, ale za pośrednictwem 
Namiestnictwa. Minister baron P r  a ż a k obiecał 
przyjść na bankiet dany przez m arszałka krajo­
wego hr. V e t  t e r a  dla posłów sejmowych tylko 
pod warunkiem, żeby nie wznoszono politycznych 
toastów. Ze strony czeskiej przygotowują kilka 
interpelacyj, między innemi interpelację w sprawie 
mianowania urzędników krajowych nie władają­
cych językiem czeskim. Na onegdajszem posiedze­
niu Sejmu, przedłożył Chlumecki znane z Rady 
państwa wnioski socjalno-polityczne w.zmienionej 
nieco formie.

Znana sprawa J u s z c z y ń s k i e g o  przy­
biera, jak donoszą z Wieduia, bardzo niepomy­
ślny i oburzający kierunek. Nietylko tam tejsza 
kolonia polska, ale także wszyscy prawnicy nie­
mieccy, do których uszu doszły najnowsze fazy 
tej sprawy, nie posiadają się ze zdziwienia. Sędzia 
śledczy, von Sickinger, niedoawolił dr. Emilowi 

r i s c h a u e r o w i ,  znanemu adwokatowi

tamtejszemu, d« którego znajomi Juszczyńskiego 
udali się z prośbą o pomoc prawną, widzieć ani 
w ogóle skomunikować się w jakikolwiek sposób 
z Jnszczyńskim. Oświadczył on, że w ogóle na 
nżycie żadnych środków prawnych nie dozwoli. 
Odmówił nadto wszelkich wyjaśnień nawet co do 
jakości zarzuconej Juszczyńskiemn przez Rosję 
zbrodni. Sickinger postawił już podobno wniosek 
na jego wydanie. Juszczyński, jak  tw ierdzą 
znajomi odwidzający go więzieniu, nie ma ani 
pojęcia o niebezpieczeństwie, jakie mu grozi, a 
nie rozumiejąc przesłuchującego go w języku nie­
mieckim Sickingera, nie może się od czynionych 
mu zarzutów wcale obronić.

O morderstwach dokonanych przez S t e l l -  
m a c h e r a  i E a m m e r e r a ,  dochodzą nas nowe 
interesujące szczegóły. Nowy zwrot całej sprawie 
udało się nadać szczęśliwym trafem majorowi 
G r i m m o w i ,  który prowadzi śledztwo z nad­
zwyczajnym zapałem i rzadkim  sprytem.

Jak  opowiadają w dobrze poinformowanych 
sferach wojskowych, m ajor G r i m m  wpadł na 
pomysł zaproszenia prokuratora sztrasburskiego 
Ryszarda P o p p e, który przywiózł ze sobą wiele 
m aterjału w sprawie Kammerera. Dopiero dzięki 
nagromadzonym danym, udało się Grimmowi kła­
miącego Eam m erera powikłać w zeznaniach. 
W wczorajszym nnmerze podaliśmy o morder­
stwach spełnionych w Stuttgardzie.

Podobnie, jak  w Suttgardzie, uradzili byli 
Stellmacher z Eammererem i trzeci nieznajomy 
dotąd sądowi napad na „Reebego* aptekę w 
Sztrasburgu.

W tym celu żebrał Eam m erer w kamienicy, w 
której mieści się ap tek a ; zwróciło to jednak uwagę 
pani Linhardtowej, żony prowizora apteki, że 
Eam m erer począł żebrać na trzeciem piętrze, a 
na parterze nie żebrząc wcale wyszedł z kamie­
nicy. Pani Linhardtowa sprowadzona do Wiednia 
poznaje z całą pewnością w Eam m ererze dotyczą­
cego żebraka.

W ogóle jest prawdopodobnem, że Eammerer 
z Stellmacherem na więcej aptek napaść zamie­
rzali, byle wejść w posiadanie jak  największej ilo­
ści trncizn.

Na aptekę napadli oni o godzinie 1. w nocy 
Stellmacher zadzwonił i wszedł do wnętrza z re­
ceptą, żądając „Bandigera" (środek znieczulający). 
Gdy aptekarz wydać się wzbraniał, wpadł Eam­
m erer z ulicy i zrzucił się na aptekarza. Przy tej 
sposobności aptekarz zerwał mu z szyi krawatę, 
spinkę i łańcuszek stalowy od zegarka.

Stellmacher rozbił tymczasem kasę, zkąd za­
brał znajdujących się tam  20 marek. Ponieważ 
powstał jednak siluy hałas w skutek szamotania 
się, uszli wszyscy trzej czemprędzej a ua najbliż­
szej stacji kolejowej, dokąd ndali się pieszo, wsie 
dli ua pociąg i odjechali do Berna.

W powrocie do Szwajcarji został ukartowa- 
ny nowy plau rozboju, a  mianowicie wybrany zo 
s ta ł Sztrasburg jako miejsce zamachu.

Eammerer pojechał pierwszy do Szaffusy 
i zjechał się ua dworca z Eum tschem ; tu też 
czekali na Stellmachera, który miał przybyć je ­
szcze z czwartym towarzyszem.

Całe towarzystwo udało się 20. listopada do 
Sztuttgartu , a w dwa dni później'.nastąpił napac 
ua H e i l b r o n n e r a .  Mordercy byli uzbrojeni 
żelaznym młotem i zaopatrzeni w bomby Obsinie 
go. Po wykonaniu morderstwa odjechali Stellm a­
cher i Eam m erer do Zurychu, gdzie też zrabowa 
ne Heilbronuerowi pieniądze towarzystwu anarchi 
stycznemu oddane zostały.

Adwokat wiedeński dr. Ellbogen otrzymał oc 
zuauego socjalisty Stevensa z Londynu interesują 
cy list, wykrywający postępowanie wiedeńskiej po­
licji, k tóra ująwszy Stevensa w grudniu 1882 r. 
uie pozwoliła mu wbrew prawn na rozmowę 
obrońcą, a potem odstawiła go do granicy nie­
mieckiej, zawiadomiwszy jednak poprzednio o tern 
władze niemieckie, które go też natychm iast ujęły 
i za dawne przewinienia skazały na sześć miesię­
cy więzienia. Po ich odsiedzeniu ndał się Stevens 
do Londynu, zkąd wnosi obecnie rzeczoną skargę 
ua austrjacką policję. Dr. Ellbogen poczyni 
już kroki u hrabiego Taaffego, ażeby tę  sprawę 
wyświecić.

Minister spraw zewnętrznych hr. E  a 1 u o k y 
udał się onegdaj na kilka dni do Ischl.

Według doniesień ze Skodaru Albańskiego 
trwają w Albanii ciągle krwawe zatargi między 
chrześciauami a mahometanami. W samym Skodarze 
uiem ija dzień bez wypadku. D. 1. tm. spotkało 3 
chrześciau z C astratti kilku mahometan z Serelli; 
przyszło natychm iast do bójki, której ofiarą pa­
dło dwóch chrzescian. Władze zachowują się po 
większej części biernie.

Członkowie londyńskiej konferencji tworzą, 
jak nam z Londynu donoszą, trzy wyraźnie od­
dzielne grupy, z których dwie pierwsze wcale do 
koncesyj nie są usposobione. Z jednej strony pa<- 
nowie C h i l d e r s ,  B a r i n g  i C a r m i c h a e l ,  za 
stępcy Anglji, opierają się na powadze memorai 
dum swojego rządu; z przeciwnej strony panowie 
B a r e r e ,  B l i g n i e r e s  i d’ A i r o l l e s ,  którzy 
zastępują Francję, życzą sobie znacznej modyfi­
kacji zawartej nmowy. Niemiecki jeneralny kon­
sul w Egipcie, p. D e r e n t h a l ,  popiera ich czę­
sto. Rosyjski jeneralny konsul H i t r  o w o ,  austrja- 
cki komisarz B e z e r ^  i włoski B a r a y e l l i  
tworzą trzecią grupę, która usiłuje zachować ści­
słą neutralność wobec obu pierwszych. Zastępcy 
egipskiego rządu, T i g r a n e  i B l u m ,  rzadko 
bywają o zdanie pytani i sk łaniają .  ę widocznie 
do projektów, wniesionych przez rząd angielski.

Z Londynu donoszą, że pułk Hampshire w 
Gosport otrzymał telegraficzne polecenie, aby 
przygotował się w niedzielę do odpłynięcia na 
Maltę, w miejsce pułku, który z Malty udaje się 
do Egiptu.

Telepany w i n  J a e n t a  P o W
(C.) Wiedeń 18. lipca. Z powodu, że uchwa­

lona także przez Sejm bukowiński w roku 1883 
nowela szkolna nie otrzym ała sankcji cesarskiej, 
przygotował czerniowiecki W ydział krajowy nowy 
odnośny wniosek, który jeszcze w obecnej sesji 
przyjdzie pod obrady Sejmu bukowińskiego.

(D.) Wiedeń 19. lipca. Vaterland omawiając 
sprawę wykrycia spisku nihilistycznego w W ar­
szawie, odpiera stanowczo oskarżenia, rzucone na 
Polaków w wczorajszej N. fr. Presse. „Artykuł 
N. fr. Presse. — powiada ten dziennik — wy­
gląda tak, jakby był pisany w Moskwie przez 
najskrajniejszego fanatyka starorosyjskiego despo­
tyzmu. uie zaś piórem najznakomitszego organu 
liberałów niemieckich. N . fr. Presse sama dono­
si w telegramie, otrzymanym z Erakowa, że a re ­
sztowani w Warszawie są sami Rosjanie, a mimo 
to rzuca odpowiedzialność ua Polaków. Pewue 
koła rosyjskie „ ocenią" jak  należy ten a rty ­
kuł Neue fr. Presse. Interes wymaga tego. (D as  
Oeschaft verlangt es so). Erok taki jes t może 
iberalnym albo żydowskim, ale niemieckim ni i 

jest z pewnością*.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 19. lipca. Wiener Ztg. ogłasza usta­

wę o zatrudnieniu w górnictwie robotników w 
wieku młodociauuym, o kulturze krajowej w za­
kresie budownictwa wodnego i o nieszkodliwem 
odprowadzaniu wód górskich.

Berno 19. lipca. Komisja weryfikacyjna uchwa­
liła po dłuższej rozprawie unieważnię nie wyboru 
N o s s e k a  i hr.  S c h ó n b o r n a .  Komisarz rzą­
dowy skonstatował, iż rząd  nie wywierał, jak 
ntrzymują, nacisku ua wyborców i że urzędnicy 
państwowi mieli wszelką swobodę głosowania.

Berno (ua Morawie) 19. lipca. Po 5godzin 
nych naradach uchwaliła wczoraj w nocy komisja 
weryfikacyjna 9 głosami przeciw 5 postawić wnio­
sek nnieważuieuia wyboru hr. S c h o n b o r n a .

Londyn 19. lipca. W Izbie gmiu wyraża 
G l a d s t o n e  nadzieję, że we wtorek odbędzie się 
posiedzenie konferencji.

F i t z m a u r i c e  zawiadamia , że pielgrzymi 
przybyli do Snakim duia 12. z. m. z Chartum , 
opow iadają, że Chartum  jest bezpieczne i zaopa­
trzone obficie w środki żywności. W pobliżu znaj- 
dnje się tylko nie w ielka liczba Arabów. Według 
iuuych wiadomości, niepokoi Gordon powstańców 
za pomocą parowców, uzbrojonych w kilka 
armat.

Paryż 19. lipca. Izba przyjęła ustawę cukro­
wniczą.

W komisji Senatu dla rewizji konstytucji 
oświadczył F e r r y ,  że jeżeliby projekt Senatu 
różnił się od projektu Izby; mógłby rząd uzyskać 
w Izbie jego przyjęcie. Uchwały Senatu i Izby 
muszą jednak być identyczne, inaczej kongres jest 
niemożliwy. Co do gwarancyj spodziewa się, że 
Izba nie przekroczy zakreślonych granic w prze­
ciwnym razie postawiłby Ferry kwestję gabineto­
wą. Zaklina w końcu, aby komisja uie odrzucała 
rewizji, k tóra musi być przeprowadzoną, co stać 
się może z muiejszem niebezpieczeństwem teraz 
uiż później. Powzięcie uchwały odroczono.

„Ajencja Havasa* donosi, że Francja otrzy­
m ała od Chin pierwsze zadośćuczynienie przez 
ogłoszenie w urzędowej gazecie pekińskiej dekre­
tu  cesarskiego z d. 16. bm. zarządzającego na mocy 
trak ta tu  z Tientsin ewakuację Langsouu i Cao-

na 50.000 sztuk
lim  Drwi

Unionbank w© Wiedniu
przyjmuje w sobotę dnia 19 i w poniedziałek 

21. lipca b. r.

SU B SK R Y P C JE

na 4°o
węgiers!

których 1. ciągnienie 15. września b. r. 
z główną wygraną

z łr . 1 0 0 .0 0 0 .

hangu i cofnięcie wojsk na obszar chiński, w 
przeciągu miesiąca. Rokowania o odszkodowanie 
trw ają dalej. E skadra C o u r b e t a  pozostanie aż 
do ostatecznego uregulowania sprawy i zajmować 
będzie stanowisko obserwacyjne pod Fontcheow.

Wiadomości giełdowe.
L w ó w  d. 18. lipca, (Z Izby handlowej). I. Akoje 

za sztuk?: Kolei gal. Karola Lud-rika & 200 zlr 280’— do 
283’—, Kolei Lwów -Czerń.-Jassy 187-— do 190 • , Banku 
bipot. galic 285’50 do 290-—, B ink. kred. gal. 238’— do 
243’ —. II Listy zastawne na 100 złr. wal. anstr. Towarz. 
kredyt, gal. ziem. 5°/0 99-55 dc 100 55, Towarz. kredyt, 
gal. ziem. 4°/0 92 75 do 94-25, Tow. kred. gal. ziem. 5°/„
99-55 do 100-55, Tow. kred. gal. ziem. 4°/0 87-— do 88’—,
Bankn krajowego 4‘/,°/o w a- 91‘— do 92’—, Bankn 
hip. gal. 6°/o do 1-2-50, Banku hip. gal. 5c/0 97-50
do 98-60, Bankn bipot. gal. z 5% prom. 99 60 do 100-50,
III. Listy dłużne za 100 złr. Galio, r.akł. kred. fłośo.
6°/0 — do , Gal zakł. kred. włośo. 5°/0 — do 
— Ogólno róln. kredyt zakł. dla Gal. i Buk. 6#/0 Iob 
w 1. 16 •— do — , IV. Obligi za 100 złr. indemniza-
oyjne galio. 5% 101-30 do 102-30, Komunalne gal. Zakład 
kred. włośo. 6°/, —"— do —•—, 5°/0 Obligi komnn. Bankn 
kraj. I. emisji »675 do 97-75, Pożyczki krajów, z r. 1873 
6°/0 10250 do 103-50, Pożyczki krajowej z r. 1883 
90-75 do 91‘75, Losy miasta Krakowa 17-50 do 19 25,
Losy miasta Stanisławowa 22*50 do 24*50. V. Monety 
Dnkat ho’enderski 5-67 do 5-77, Dnkat cesarski 6-71 do 
5-81, Napoleonder 9-62 do 9-72, Pół-imperjał rosyjski 9 92 
do 10-02, Rubel rosyjski srebrny 1-64 do 1-64, Rubel rosyjski 
pap .erow r 1-21 do 1-23, 100 marek niemieckich 59-30 
do 60-06, Srebro za 100 złr. —•— do —•—, Knpony 
w srebrze za 100 złr. —•— do — . Pierwsza oyfra 
wszystkie! i pozycji znaozy: .płacą," druga „żądają."

W i e d e ń  d. 19. lipoa godzina 10. min. 30. Akoje 
kredytowe:302 20, Anglo-Anstr. 108-50, Akoje bankn Union 
106"10, Kolej Karola Lndwika 280-50, Połndn. 147-75,
Renta papierowa — , Listy zastawne galio. I iku hipot.
— , Galicyjski bank rustykalny — , Obligi 4l/,°/c 
pożyczki krajowej z roku 1883 90 75, Losy z roku 
1864 — , Napoleonder 9'67, Rubel papierowy 1-22.
Usposobienie: ciche.

- W i e d e ń  d. 18. lipca godz. 1 min. 40. Akcje alp. 
tow. górn. 68 80, Węg. akoje kredyt. 802-40, Akoje anglo- 
anstr. 108-75 Akcje bankn Uni-., 105-50, Akcje Karola 
Lndwika 280-75, Akcje kulei północnei 239 75, Akcje kolei 
południowej 147-30, Akcje kolei Alfóldzkiej 177-50, Akcje 
Staatsbabn 318-50, Akcje kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 
188*—, Akoje kolei wągier, północno-wschodniej 166-25,
Wiedeńskie losy 125-76, Akcje kolei Rndolfa —■—, Akcje 
kolei Albrechta —-—, Węgierskie obligacje państwa 
w złocie 102* —, Galicyjskie oblig. indemnizacyjne lo l  50)
Losy regulacji Cisy 115-10, Losy tureckie 20-76, Węgierska 
renta 91-42, Akcje banku związkowego 106-—, Akoje banku 
obrotowego —•- Akcje kolei węgiersko-galicj '.kiej —-—,
Akoje kolei państwowej —-—, Rubel papierowy 1*22,1 Koniak kuracyjny prawdziwy francuski w różnyc
Węgierskie losy 116-—, Marek niemiecki —"—. Usposobię-1 gatunkaoh po cenie 2 złr. do 3 złr. 50 ot. — oraz malagą 
nie: ciche.

- W i e d e ń  d. 18. lipoa godz. 5 min. 51. Jednolity 
dług państwa w banknotach 80-60 w srebrze 81-60, Renta 
w złooie 103-30, (*/, anstr. ren1 marcowa 95 85, Akoje 
bankn wiedeńskiego 855-—, kredytowego 302-30, Londyn 
12180, Srebro —•—, Napoleonder 9-67, Dnkat oes. 
men. 5*77, 100 marek niemieckich 59-56.

P a r y *  3°/0 Renta 77 03.
T e l e g r a m y  z b o ż o w e  z d. 18. lipoa. W ie­

d e ń :  Pszenica 10-—, do 10-26 złr., — do — 
z łr , jęozmień — do —•— złr., kukorudza —-— do

•  złr., owies —"— na — , okowita pr. 10.000 liter
procent 2875 do 29-— złr. B n d a p e a z t :  Pszenica 100 
kilogramów (na jesień) 9 "28 do 9-80 złr.,  ̂ rzepak 
(na sierpień-wrzesień) 13*25 zlr. B e r l i n :  Pszenioa żółta 
na lipieo) 168'— m., żyto — m., spirytus looo
50-— m., olej rzepakowy 64-— m. P a r y ż :  mąki 159
klgr. 46-90 fr., olej rzepakowy —*—, spirytus — fr.

N a i t a .  W i e d e ń  19. lipca: 1375 do 14*—.
Br e ma :  7-40 do — . Ha- i b n r g :  7-40, na lipieo 
7-40. na sierpień - grudzień 7*30. A n t w e r p j a :  na

•To ’

Zamówienia na te  losy przyjmuje (z prowincji 
także telegraficznie) po oryginalnym kursie 

99 50 bez doliczenia prowizji

jato przeznaczone miejsce "  .  ; 
dla Lwowa

DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
■we L w o w i e .

Apteka RUC&ERA we Lwowie
poleca (4)

lipieo 18-*/,. N o w y-Y o r  k : 7 F i l a d e l f j a :  7-»/t .

do
W E  Z W A N I E

pp. posiadaczy książeczek wkładkowych T ow a­
rzystwa galicyjskiej kasy zaliczkow ej. 

Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniozoną poręką 
we Lwowie w likwidaoji.

Ci z pp. posiadaozy książeozek wkładkowych pomie- 
nionego Towarzystwa, _ którzy dotąd nie raozyli się jawić 
i zaprezentować w kasie Towarzystwa przy ulicy Wałowej 
pod Nr. 2, na I. piętrze książeczek wkładkowych oelem 
sprawdzenia takowych z księgami zechcą w własnym do­
brze zrozumianym interesie tego dopełnić, zwłoka bowiem 
tej konieoznej wiadomości utrudni* komitetowi likwida- 
oyjnemn zbadanie rzeczywistego stano spraw Towarzystwa
i ułożenie bilansu.

Dla wiadomości pp.. posiadaozy książeozek wkładko­
wych dodajemy, iż niżej podpisani likwidatorowie ozynią 
usilne starania, aby częściowe spłaty mogły jak najwcze­
śniej nastąpić.

Termina spłat ogłoszone będą gazetami.
Lwów, dnia 17. lipca 1884 r.

Likwidatorowie: 
Stanisław Jabłkowskl. 
Bogusław Longehamps.
Dr. Zygmunt Skowroński. 
Jan Szw ej ko wskl.

KANTOR WYMIANY

SOKAL i LILIEN
nsknteoznia wszelkie poleoenia z prowincji bezzwło­
cznie pod najkorzystniejszemi warunkami bez doli-

ozenia prowizji. *
W W W

EKSTRAKT ROŚLINNY
(Vegetabillen Extrakt)

Dr. SCHW AIGERA
leczy pod gwarancją w przeciągu 4 tygodni 
wszystkie skutki onanji, jako to: poluoje, 
osłabienie płciowe, oraz będące w pc- 
iwąfiranh ohoroby nerwów i mlecza pacie­
rzowego, wszystkie zaś inne ohoroby ploio- 

we w jak najkrótszym czasie.
Dostać można flakon po 9  złr. w™z 

z opisem użycia i korespondencją, mbo 
bezpośrednio n 2176 3—25

Dr. SCHWEIGERA w Wiedniu,
VIII., Laudong, 2 9 ,

lnb toż w składzie dla Galicji . n apt. p. 
Zygmunta Hackera we Lwowie.

w opakowaniu patentowem

Wiktor Schmidt & Synowie 
specjalność wiedeńska

* najlepszy gatnnek krajowy */t 
•/„ */» kilogramowe słoiki, pra- 

wdziwe jedynie z firmą i marką oohronną 
dostać można we wszyBtkioh kramach, . o 
raz w handlaoh korzennych i delikatesów,

Najstarsze i najuczciwsze

Towarzystwo ubezpieczeń 
na życie

w Rosji,
p o s a u k u j e  d o ś w i a d c z o n y c h

agentów
d l a  p o ł u d n i o w e j  Ro s j i .  

Zgłoszenia przyjmuje p. Hainbtoh 
ów ulica Krakowska 1. 27.

O
Vs
o•p*a
03
AN

A

=
98Ul
M>
O
Ul

Oh

I Ł T a ó - w  I s z a j u l

c z y t e l n i a
polska, franouska, niemiecka i angielska,

tu  d z i e ż  1814 9 —0

WYPOŻYCZALNIA NUT
na fo rtep ian , inne tnstrum enta 1 do śpiew a

G U B R Y N O W IC Z A  i  SC H M ID TA
pod zarządem

K A R O T  ■ A  W I L P A
w e Lw ow ie, S, o llea Akademicka, 3,

zalecają się największym doborem dzieł najlepszych i
najnowszych

i cenami bardzo przystępnemi.
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N
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N

I
na cukier trzcinowy, zboże, cement, gnano i t. d. Od 16*/» f0n" 
Oferty do H erm ana G ustaw a Sehw abe w  Hamburgu. Są 
zt roze kupcy na stare worki. Poszukuje się ajentów do 
sprzedaży. 2043 19■ ?

Najnowsze m io c a r n ie  ^oa
ozyszcząoej na sprzedaż.

N a j n o w s z e  l t i e i - t i t y
i najlepszej roboty, wyrabiają ja<o speojalnośó i dostarozają z Wiednia

PH. MAYFARTH &. Co., Wien II. Praterstrasse 78
fabryki maszyn w Frankfurcie nad Menem i w u,iedniu.

Porządni ajenoi pożądani I Handlom wysoki rabat I

Oświadczenie.
Poniżej podpisani oświadczają na podsta­

wie, starannie i dokładnie zrobionej analizy, źe 
bibułka do papierosów „ L R  H O U B L i 
pochodząca z f a b r y k i  f r a n c u z k i e j  b i ­
b u ł k i  do p a p i e r o s ó w  panów Cawley i 
H en ry  w Paryżu jest najlepszego gatinku, 
zupełnie wolna od wszelkich cudzych ingre- 
dyencyi, a szczególnie wolna od wszelkich 
pierwiastek szkodzących zdrowiu.

Wiedeń dnia 24 Maja 1884.
podp Dr. J. J. Pohl

■w. pu b l. p ro fesao r tec h n o lo g ii c h n n łi« n e j 
w  c. k .  n ik o le  głównej p o ly t tc l a i a n ą j ,

p o d p . Dr. E. Ludwig
C. k .  ew . profossor chemii medycKnej 

p r ry  uniwersytecie W iedeńskim.

podp. Dr. E. Lippmann
n ad z w . p ro feoso r chem ii, 

p rz y  u n iw e rsy te c ie  W ie d eń sk im .

P°dP*Bów z o»4ała u tw ie rd z o n a  p rze z  ^ * Humana c. k. n o ta r iu s z a  we "W iedniu. 
To  o św ia d c z e n ie  z o s ta ło  z a o p a trz o n y  p o d p ise m  c . k. 
m in is te ry u m  s p ra w  z e w n ę trz n y c h  i p o s e ls tw a  francuK - 
k ie ę o  w e  W ie d n iu , d n ia  28 M aja 1884.)

D la eierpiących na gośćciec.
Do p. Franoiszka Jana Kwizdy, o. k. liweranta nadwornego 

i aptekarza obwodowego w Korneuburgu.
Ponie waż pański płyn gośćcowy wyborne oddał usługi 

nie tylko mnie ale także wieln z moich znajomych, proszę 
więc o ponowne przysłanie 6 flaszek odwrotną pocztą.

St. Lorenzen, 12. października 1883 r.
Z poważaniem 

Jan Flnlc, majster kamieniarski. 
Składy wymienione są w anonsie „płyn gośćcow y 

Kwizdy" w nnmerze dzisiejszym.
n M n a a M a sa a a w w sw m m ig p a sB s iim iia H e t'

\ a  p r e z e j *
przeciw

T C T 1 . 0 1 0  3 S C S - -
Moja prezerwatywa przeciw  molom ochrania najpewniej suknie 

zimowe, futra, meble i t. p. od nader szkodliwego zagnieżdżania Bię molów; 
środek złożony jeBt z najskuteczniejszych i najniezawodniejszycb speojulności 
tak dalece dokładnie, że na skuteczność tegoż z zupełnym spokojem  
Uczyć można. 2063 6—8

J. ANDELA drogerja 
p o d .  „ C z a r n y m .  :f »s ©m . “

ulica Husa (Dominikańska) w  Pradze.
WE LWOWIE: u pp. aptekarzy Zyg. Rnckera pod „Srebrnym Orłem", 

Piotra Mikolaaoha i w handln materjałów Hubnera i Hanke; w CZERNIO- 
WCACH u W. AngnBtynowiozą i Spółki.

Składy na prowincji ti a, gdzie wywieszone są odnośne plakaty. i?

Ptcrwszy c. h. koncesjonowany i  przez W ys. Ministerstwo subwencjonowany

ZAKŁAD KRO WIANKOWY
pod kontrola i nadzorem władz zdrowotnych. 

Wiedeń, Alserstrasse 18.
Rozsełka codzienna, świeżej krow -nki pod 

gwarancją przyjęcia się>
HAT, lekarz.

Cffc. Tylko szozepienie prawdziwą krowianką ochrania od naturalnej ospy 
i wszelkich zaraźliwych chorób, ki
Bię pojawiają

tóre ze szczepienia limfą z dzieci zbieraną, ozęsto
2095 10—12

W SZCZAWNICY
■ w  g - ó r n y z n .  Z a i r ł a d z l ©  

do wydzierżawienia nader korzystnie położony HOTEL POLSKI 
mieszczący 4 0  pokoi z urządzeniem, wraz z salą ua restaurację, 
obszerną werandą, kuchnią, lodownią, piwnicami, ogrodem i zabu­

dowaniami do tego domu należącemi.
Bliższych wiadomości bez pośrednictwa osób trzecich udziela 

właściciel Ig n a o y  G a ra n  w Nowym Sączu. 2102 4—6

!!! Uwiadom ienie!!!
Z  t iu le m .  1_ L i p c a  1 B B -4  r .

opuścił prasę 2144 3 - 6
bogato łllustrowany cennik

g ł ó w n e g o  m a g a z y n u  b r o n i

ALFREDA DZIKOWSKIEGO
  ulica Karola Ludwika 1. 1. w e Lwowie.
■ 9 "’ Wiele nowośoi z działu myśliwstwa. * ^ S  

Ceny znaoznle tańsze jak przedtem.
C e n n i k  o d s e ł a m  n a  ż ą d a n i e  g r a t i s  i f r a n c o .

Najnowsze paryskie środki prezerwatywne.
Nawybomiejsze z kauczuku i pęcherzy rybich, podług delikatności po 

-. 1, 2, 3, 4 do 6 złr. za tuzin. Gąbki przezorności po złr. 2, 3 do 4 złr. za 
tuzin rozsyła pod dyskrecją 2022 1 - 0

Pierre Mounier, magazyn paryskich specjalności gumowych
we W iedniu, KSrthnerstrasse 14 w  bazarze i Freinng 2 w  bazarzi

V o w o  u r z ą d z o n y

sk ład  nasion i krzew ów
p o ł a o z o n Y z  z a K ł a d e m .  o g r o d n i c z y m

EDMUNDA F. RIEDLA
we Lwowie, przy placu Marjackim, pod 1. 10,

p o 1 e o a

nasienie RZEPY ściem ianki
białej, okrągłej, lnb’dłngiej, kilogram 1 złr.

TURNIPS (rzepa) prawdziwy angielski,
w 4 gatunkach, kilogram po złr. 1-40 i 1*50. 2167 4—7

Cenniki nei żądanie franko,

I

00720186



dziennik polski.

Najlensze na kompoty

C Z E R E C H Y
Kleparowskie, 

codziennie świeże do końca iipca
rozsyłają handle:

SADŁOWSKI i MARKIEWICZ
w Rj lkn 1. 23 i

ST. MARKIEWICZ
w  Rynka 1. 42, we Lw ow ie.

100 guldenów
zi.płacę temu, który po kilkndniowem uży 
wanw mego środka przeciwko nagniotkom, 
Kei lyna apt. Schneida , działającego 
be; jboln, be* wygryzania i bez potrzeby 
wykra ywania, nie straci nagniotków. 
Prawdziw^ tylko w St. Georgs-Apothek 
R ak sa  Schneida, w  W iednia, V. Bez., 

mmergasse 33, dokąa adr< 'Ować na­
leży wszelkie zamówienia. — Cena całej 
l złr., pół 60 cnt., pocztą 10 cnt. drożej. 
Żądać należy ty li o Koralyn* aptekarza 

chneida i .. l. Iz si*3 naśladowr' :twa itp. 
środków. — Skład we Lwowie w aptece 
Mikolascha. 2178 1-

0(1 rabów chroni jedynie

ZACHERLA
Prawdziwy tylko we fla 

izkaeh orygrinalnyeh z na­
zwiskiem i marką oohronną. 
Na składzie u kupców, u któ­
rych. na wystawie znajdują 
się dotyeząee plakaty.

KĄPIELE SIARCZ ANE

CiLpiiuu j
Seria Karpat, w górnych Węgrzech, od- 

ilone są od nowej ;w tej stacji kolejo 
wejTepla-Trenczyn-Cieplice koleiWaa_gthal 
30 minut, od Lwowa przez Bognmra-Zylir 
12 minut, z Krakowa 5 godzin, mają 32' 
R„ s% najlepszemi i najsilniejszerni kąpie 
lą_u przeciw reumatyczno-gość owy  
cierpieniom, zarazem bardzo przyjemnym 
i tanim pobytem w  lecie, posiadają 
wielki piękny park, dobre mieszkania, do­
stateczne restauracje z dobrym tanim 
wiktem  i wybornemi napojami i przęśli 
czną okolicę. R ozpoczęcie pory 1. maja.

Ilustrowane programy rozsyła darmo 
książęcy zarząd kąpielow y.

R oslera
woda do zębów i ust

jest niezawodnie najlepszym środkiem do 
utrzymaa i czyszozemia zębów. Ta od 
lat wypróbowana i uznana woda do ust, 
odbiera ustom wszelki nieprzyjemny odór. 

Flaszka 35 ot.
R. Tiichler, aptekarz 

(W . R 6 s 1 e r s  Neffe N a c h f o l g e r )
Wiedeń, I., Regierungsgasse 4.

S^T* Należy się strzedz naśladowań 
żądać RSslera w ody do zębów  tylko 
Regierungsgasse 4 we Wiedniu, 

Prawdziwa do nabycia we Lwowie 
aptece p. Z. Ruckera, w Rutach aptece, 

w Kołomyi E. Stenzel apt., w Tarnopolu 
u Kahanego apt., w So-talu u p. Eugeniu 
sza Wysor—ińskiego apt. 2149 2—0

„Złotym Kogutem"
w e  L w o w i e

p o l e c a ,

zupełnie świeży transport

C B i i n s m
HERBATY

ciemno naciągającej z wybornym
Ornakiem i aromatyczną wonią
i  kilo Congo cesarskiej . . . .  złr. 2-20.
i  „ Fam ilijne j ................... „ i  ;0.
I „ M eiange de R oskan  • . „ 4-20
I „ I m p e r i a l ...........................   5'20.
I „ W ysiew ków  własn. wys. „ 1-70.
j „ W ysiew ków  sprowadzaa. „ 160.
] „ Souchong w orygin. opak. „ 4-

Przy odbiorze 3 kilo w jednej poczto 
wej paczce opłacam porto do każdej stacji 
pocżtowej w krajn. 2108 4—12

Kąpiele n o
w Belgii.
ze i najbardziej uczęszczane 

kąpiele morskie na k , titynencie, rezydencja 
letnia Ich Mości króla i królowej Belgii.

Sezon kąpielowy 
od I. czerwca do 15. sierpnia. 

N ow y Kursal.
Wspaniała grota nad morzem. Codzień 
Koncert i Soirees dansantes w Kursalr. 
Kursal, kasyno, park Leopolda i kąpiele 
morskiz zostają pod zarządem administracji 

miasta Ostendy. 2111 5—0
W e wtorek dnia  15. Iipca

Otwarcie teatru jod dyrekcją Mario fidm et,
z współudziałem najdawniejszych gości, 

W ciągu sezonu.

Rozpoczęcie balów Kasyna.

APOLF SILBERSTEIN
PRZEDTEM J, M l t o

n  l# owie

przedtem

J. N E U H Ó F E R  
Optyk i Mechanik

wLwowie, ul. Karola Ludwika l. 9. 
i róg Syksłuskiej l. 1.

Największy skład towarów optycznych, 
mechanicznych, fizykalnych i matema­
tycznych po cenach najtańszych.

Uwaga tl i  Okulary i cwikiery ze szkła 
mi dymnemi lnb niebieskiemi w ce­
nie 50 ct., 70 ct., złr. 1 do złr. 20.

Telegraficzne dzwonki domowe i poko­
jowe^ urządzam w miejscu i na pro­
wincji.

Naprawy optyczne i mechaniczne wy­
koś uje jak najstaranniej po cenach 
bardzo umiarkowanyob

Namówienia z prowincji wysełają - się 
starannie pakowane za zaliozką od­
wrotną pocztą. 2066 13—?

Wszystkie przedmioty 'sobiście kupio
h A do

Ges. M  nadworny flom towarOw salanteryinycli
»pod miastem Paryżem"

w Pradze, Zeltnergasse Yr. 15
poleca znai e za dobre wyroby swoje galanteryjne i artykuły luksusowe 
*e . io r y , bronzn, porcelany, szkła, drzewa, rogn, kości, szyldkretn, 
kości słoniow ej, morskiej piany, bursztynu Itd. gustownej roboty jsko 
to: albumy, portmonetki i palaresy na cygara, cygareta, pieniądze, 
listy, w eksle, doknmenta, nesesery do podróży i dla kobiet, w izy- 
tjerki, przybory do pisania, fignry, w azy, szklanki do piwa, ozdoby  
damskie, łańcuszki ao zegarków, cygarniczki, parasole, pozytywki,

dalej wszelkie możliwe

przedmioty gry,
rekwizyta podróżne, towary ze srebra chińskiego, aparaty czaro­
dziejskie, karty do gry, lampy, aparaty stereoskopowe, tndzież obrazy, 
w ózki dziecinne, rekwizyta rybołów cze, stroje z prawdziwych cze­
skich granatów, jak  również w szelkie okolicznościow e, jak to na 

urodziny, na w ilję, na now y rok,

d l a ,  r L a r z e c z o r L 3 7 - c ł a .
itd. w wyborze jak najobfitszym, przy usłudze jak najsumienniejszej i po

cenach najniższych.
Jako now ość polecamy 2208 1—5

A P  STON

nowy instrument mnzy szny, ctórym grać można setk. aryj, pieśni, tańców
ild nie będąc woaie',muzykalnym. Aristou wraz z 26 wkład! mi nut 20 złr.

_ _ W yczerpujące ilustrowane cenniki, sp isy nnt i prospekta 
gratis i franco. * R I

Zwracamy uwagę na to, że nie ma- ty ani komiwojażerów, ani agentów, ani 
też reprezentantów, upraszamy więc łaskawe zamówienia przesyłać wprost do nas.

Krótka trwałość płótna (wskutek che­
micznego blichow?r;a) spowodowała nas 
io wyrabiania pod powyższą nazwą mi- 
terji posiadającej trzysrotne trwanie płó­
tna a tańszej o 60 procent.

Płótno King jest najlepszą, najtrwal­
szą i najtańszą materją na wszelkie ga­
tunki bielizny. Nasz znak jest urzędowo 
ochro .lonym, kto gi naśladuje, zostanie 
sądownie ukaranym. Płótno King sprzedaje 
nasz podpisany skład 
I. sztukę 78 ctm. 20 mtr długości 

na kalesony i bieliznę bardzo
trw ałą ............................................złr. 7.

1 sztukę, 88 ctm. szerokie na piękne 
koszu e męskie i damskie, wszelkie 
gatuuki bielizny łóżkowej . złr. 8-50 

1 sztukę 175 ctm. szeroki... 15 mtr 
długości na 6 sztuk wielkich prze­
ścieradeł bez szwu.

1 sztukę 195 ctm. szerokie na wło­
skie łó ż k a .................................. złr. 12-80

Celem przekonania się o gatunku, 
przesyłamy bezpłatnie próbki wszystkich 
gatu oków. 2212 (1 -  2)

M. Beyer i Spółka
we Lwowie 

ul. Karola Ludwika 1 . 1
(róg ulicy Kopernika).

Złoto-cisawa klacz
wierzchowa, 6 lat mająca, prawie 16-tej 
miary wysoka, rasowa, njeżdżona i ns 
zwyczaj łaskawa, jest z powodu wyjazdu 

do sprzedania.
Bliższej wiadomości udziela odźwierny 

przy ulicy Na Rurach 1. 31. 2207 2--3

Wzywa się niniejszem Pana

Adolfa Sokala
2214 z©  L w o w a  1—3
niewiadomego pobytu, aby najdalej 
do ośmiu dni przyjętym na się obo 
wiązkom zadość uczynił, w przeci­
wnym bowie u razie sprawa ta  kom­
petentnej władzy oddaną zostanie.

C. Ł  bjtz. Asslcurazioai Generali
W T r y e ś o le .  

G łów na-A jencja  d la  G a lic ji
w e Lw ow ie, ul. Sykstuska i. 37.

s z y m o n I o a a r
w  S ta n is ła w o w ie ,

specjalista wodolekarz,
zwiedziwszy zakłady wodolecznicze 

Kaltenleutgeben i Kaiserbad
i przyswoiwszy sobie metodę wodolecz 
nictwa prof. Dr. Winternitza, która tylko 
jedynie nadwerężone siły ̂ przywrócić może. 

leczy jedynie w edług jego  sposobu

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D

PIW A ____
a mianowicie:

Pilzneńskie exportowe, Pilzneń­
skie leżak, Okooimskie leżak 
Lwowskie leżak, Porter krajo­

wy, Book ozamy okooimski.
Zamówienia na prowincję uakutem iai 

natychmiast. 2099 18—0
S. W ^E SE R

Lwów, ulica Sykstuska 1. '8

OGÓLNI ROLNICZO KREDYTOWY ZAKŁAD
dla Galicji i Bukowiny

zarejestrowana spółka z nieograniczoną poręką  
oprocentowuje od dnia i. sierpnia 1884. pieniężne w kładki:

a) na książeczki oszczędności po 5%
b) na rachunek bieżący (conto corrente)

BO dniowe m wypowiedzeniem . .za
60
90

120
33

33

33

33

33

4 ° / o
4 7 , 7 o
P 0fo
« 7 . ° / o

2215 1 -3

Lwów dnia 16. Iipca 1884.
Rada z^wiadowcza.

Gi iwnym z waiunsow pięanośei jest pleć piękna. Nawet i mniej 
l u V t  ładnie uformowana twarz może nas zachwycić, jeżeli płeć tejże 

jest bez nagany. Ge także i najregularniejsza piękność wtedy do­
piero dc Ua ocznie jest cenioną, jeśli czystość, połysk . młodzieńcza 
świeżość skórę i płeć zdobi. U niezliczonej ilości dam ginie pre­
tensja do piękności, jeśli płeć nie jest świeżą. Aby się piękną, 
świeżą płeią cieszyć iż do późnego wieku, potrzeba używać przez 
wiele powaf; ak prof. Pyefluch w I ona,'nie, prof. Raspi, dr. JQn- 
uer, dr. Raudnitz, poleconego dr. Lfnęinla balsamu brzazowago, 
rtóry od 14 lat tysiące ludzi skutecznie używa Ten ulubiony ko­

smetyk pici, przez szkodliwe bielidła, namiętności, albo przez inne 
przyczyny z.r suty, nawet i przez ospę zniszczony naskórek zu­
pełnie przywraea. Skóra zwiędła i suchastaje się znowu świeżą i 
gładką, otrzymuje miły koloryt, co szczególnie dla starszych paa 

i panów jest pożądanemu Ze prócz balsamu brzSZSWego dra Lengleln nie ma żadnego 
lepszego i pewniejszego środka do upiększenia i zachowania skóry, wszyscy, którzy go 
próbowali, przyznają. — Cena dzbanuszka 1 zlr. 50 ct.

Dostać można we Lwowie w aptece Zygmunta Ruckera pod „Srebr. Orłem* 
w Cztrniowcach u J. Goliehowskiego, apt. „pod Opatrznością.* 2630 34_ 1

■  A m  1
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J a s  Ś  b  s o --  »

Od Z _ OD © © _  w>»rs g* £* sr s  *M X ») F3  * -gOD

t . A

n o w o  o d k r y t y

PROSZEK ZAMORSKI
z a b i i ^ 2046 5—12

pluskw y, p c h ły , szw aby, karaczany, m ozgole, m uchy, 
mrówki, stonogi, mole, w ogóle wszelkie owady z nadzwyczajną 
niemal szybkością i pewnością tak dalece, że z istniejącego poko­

lenia owadów ani ślad  nie pozostaje.
Prawdziwy i tanio do nabycia

w  D r o g u e r j i  I .  A n d e l a

13 „zum echwarzen Hund*, Hausgasse 13 
(13 Dominikanergasse 13, 11 Kettengasse 11) J P r a d z e

W e Lw ow ie: Zygmunt Rucker, aptekarz pod Srebrnym Orłem*, 
Piotr Mikolasch, pod „Gwiazdą", A. Bordolo 1 upiec, Hubner & Hank 
droguista; Jani: F. Weis. Itzkany: Dobrowolski Iramoea: Uscher Sand. 
Jaśle: R. Palch, aptekarz. Privoz: Józef ALzandrowicz. Przem yśl: 
A. Faliszewski. R zeszów : A. Watrobsky. Z , Kopane: W. Rie-relhaupt. 
-iłoezów: Józef Gódl. W  K rakowie: Józef Tranczyński ap, Antoni 
lawełka, A. rtadler apt., Stookmar apt. i W. Redyk apt. Tainopol: 
Er. Jamrogiewicz apt. B rody: E. Grunspann apt. C hodorów: St. Daszkie- 
W1®z JP*- F fjS zta .:: Jan Zaniewski apt. K aty: Aleksander Zagajewski 
aP . : -lazarowicz handel korzeni, delikatesów i win. K oło­
myj®* "• Sidorowicz apt. i E. Steuzel apt. Sokal: Eug. Wysoczański apt.

Sifład  fab ryczny  fa rb , lak ieró w , pokosców, p roduk tów  chem icznych ,
oraz

h a n d e l  m a t e  r j a ł <6 w

U f i B I E B  i  H M K E
WE LWOWIE, RYNEK

p o l e c a

F a rb y  olejne Artykuły dla folwarków:
Smarowidło do osi żelaznych, 

zupełnie do użycia gotowe, do mało oliwa do maszyn,
wania drzwi, okien, podług, dachów, dc
mów, sprzętów ogrodowych i gospod-r

skich, narzędzi rolniczych i t. p.,

F A R B Y
olejno-lalierowe i Durszt-nowo-latierowe. 

masę do zapuszczania podłog
własnego wyrobu, w najlepszym gatunki,

lakier do podłogi, 
lakier do tablic szkolnych,

najwyborniejsze

latfcrj r n o iim e  r a n t o e
angielskie :: fabryki W lkinron, Heywooo 

i Jlark w Londynie, 
w szelkiego rod„aju lakiery do roból 
wewnętrznych, zewnętrznych, drze­

wa, żelaza i skór.

s u L c ł Ł e ,
wszystkie gatunki,

anilinowe,
do farbowania materyj,
drukarskie, bronzy (proszek złoty), słotf.

w arkuszach, 
rosi mac w płynie,, 
dl*, introligatorów,
tuszowe akwarelowe w guziczkach i L 

teozkaoh,
akwarelowe wilgotne w tnbkach i .mu 

szelkach, 
dr malowań i porcelan 
olejne w tnbkach do robót artystycznych

Środki do ret: ;owania, olejki i werniks; 
do robót artystycznyoh, pendzle, płótns 
malarskie, palety, stalugi i wszelkie 
przybory do malowania i rysowania.

teer gazo wy- 
cement, gips, 2059 26—0
kit. asfalt, 
antimerulion,
kwas karbolowy i inneśrGuki desinfekoyjne

Przyrządy piwniczne:
8zpuutv i czopy do beczek,
korki du bntnlek,
kacsle do butelek,
masa do lakowania bi teh k,
maszyny <!o korkowania butelek,

„ „ beczek,
korkociągi,
maszyny do myoia flaszek, 
pipy do beczek,

Artyirały gumowe,
kiszki gnmowe do gazu i do ściągania we 
dy, wina, piw_, Kwasu, płyty gumowe itp 

prześcieradła gumowe.
Fasy dn maszyn i młocarn z nail< 

pszych skór belgijskich we wszystkich 
szerokościach.

Gurty do maszyn, w ęże konopne. 
Rnry cynow e i ołowiana.
Srót, lotki i knle.
Proszek na owady i mole, tynktura ni 

owady, kamfora i pieprz biały. 
Artykuły toaletow e, my !la toaletowe, 

Extr: :.ts d7od iur, Ean de Cologne, olejki 
i pomady.

Lak do pieczętowania.
Atrament do p ania, do heKtografii czer­

wony. niebieski, czarny, do zn^ozenis 
bie’i"ny i »ntogra:”""ny.

Farby do stampilij, guma i karuk roz 
puszczony.

K it do szkła porcelany.
Imarowldło nieprzemakalne na skórę 
Smarowidła na kopyta ze sposobem 

użycia.
T łnszcz do broni.
Lakier do bncików czarny, złoty i

miemąoy.
Czernidlo do skór.
Apretnra do konserwowania skóry tp

Wszystko po nuj-ańszych cenach.
Cenniki specjalne na żądanie gratis i ir„., co.

&ĘT" Przy zamówieniach za zaliczką norasza się o przysłanie pewnej kwoty 
któraby przynajmniej wystarczała na opłacenie tam i napowrót kosztów pocztowych 
w razie nieodebrania przesyłki.

Od jesieni roku 1884 we własnym domu Rynek 1. 38

Z dniem 1. Iipca 1884
W ŁAZIENKACH „DIAN SA

przy w l lcy Słowackiego 1. S ,
urządzony został

o s o b n y  o d d z i a ł  d l a  P a n .
w całym zakładzie

dla Pań usługa kobieca, dla Panów usługa męska
Cleaiy łsąpl-sll:

Wanna porcelanow a z tuszem i ogrzaną b ie l iz n ą .....................1 złr. — cnt-
„ m arm nrow a z tuszem i ogrzaną bielizną . . . .  — „ 96 „
„ cynków z białego iasno polerowanego cynku . . .  — „ 55 „
„ do kąpieli siarczanych..................................   — „ 45 „
„ m etalow a lakierowana (em ail).......................................... — „ 40 „
Do abonamentów na 10 kąpieli dodaje się 2 bilety bezpłatnie.

Na wszystkie potrzeby do kąpieli wydaie knsa łazienkowa marki
Mydło żółtkowe  ..................... 5 ont. 11 Prześcieradło . . . . . . . .
J a jo .............................................. 5 „ I [Ręcznik....................................

Kąpiele lecznicze łiydropatyczn e
i kąpiele do domu pr cenach miernyoh. 2007 3— 0

Zarząd,

6 cnt.

KWIZDY PŁYN G 0S0C 0W Y
od wielu lat wypróbowany, znakomity środek przeoiwko

p t a o i i ,  m ą t w i  i cierpieniom nerwowym.
5$ Używać go można ze znakomitym skutkiem przeciw ZWl- 

£  g chnieciu, sztywności muszkułów i żył, przekrwawieniu, zgnie- 
£  © ceniu, nieczułości skóry, dalej na miejscowa kurcze (kurcze 
* -a w łydkach), przeciw bolom nerwowym, obrzękłość m powsta- 

© jącym w skutek długotrwałych obandażov iń, głównie także 
do wzmocnienia przed i po odbyciu wielkioh wytężeń, po długich m&r- 

szaoh i t. p., tudzież w podeszłym wieku na osłabienie.
Prawdziwe preparaty powyższe znajdują się:

We Lwowie en gros u pp. Piotra Mikolascha, »pt., Jakóba Baisera apt. i Zyę- 
Ruckera; ei. detail u pp. K. Krzyżanowskiego a p t , J< kóba Piep >s apt., A. Stępiń­
skiego apt., Piotra Geilhofera apt. i Henr. BlumenfeMa pt.; dalej w aptekach: w 
Baranowie, Białej, Bóbrce, Bocnni, Borszczowie, Borysławiu, Brodach, Brzesku, 
Brzeżanach, Bnczaczu, Dolinie, Drohobyczu, Dynowie. Trysztakn, Głogowie, Glinis* 
nach, Gródku, Gurahumorze, Horodence, Husiatynie, Jaśle, Jaśliskach, Jaworowi0) 
Krakowie, Kołomyi, Leżajsku, Mielcu, Milówce, Myślenicach, Nadwornie, Nowy® 
8ączu, Nowym Wiśniczu, Niżniowie, Nisku, Oświęcimie, Podhajcach, Podwołoczy; 
skaoh, Przemyśln, Przeworsk , Rawie, Rohatynie, Rozwadowie, Rzeszowie, Sądowej 
Wiszni, Samborze, Sędziszowie, Stanisławowie, Stryju, Tarnopoln, Tarnowie, Ulano* 
wie, Uhersku, Uściu biskupiem, Ustrzykach dolnych, Wieliczce, Węiniłow.j, Wojni' 
czu, Zaklnczynie, Zaleszczykach, Zborowie, Żmigrodzie, Żółkwi, Żjłyni, Żurawni® 
i Żywcu.

Główny skład u Franciszka Jana Kwizdy,
c. k. nadwornego dostawcy i właściciela apteki obwodowej w Koniuuburgu.

C e n a  f i a s z k l  1  z ł r .  -w . a>.
D o  ł a s k a w e g o  u w z g l ę d n i e n i a .  Przy zakupi le tego prep*' 

ratn upraszamy zwracać uwagę p. T_ Publiczności, ażeby zawsze „Kwizdy płyn® 
gośćcowego4*, każda flaszka, jakotez karton zaopatrzony był obok umiet uczoną 
marką ochronni 1180 6--®
MM

Osłabienie siły męzki ej, choro u y nerwów,
skryte grzechy młodości i wyuzdania.

1 > r . W n m g

P ro szek  p eru w iań sk i
(wytworsony a siół peruwiańskich).

Prossek peruwiański jest jedyny i jedynie nadaje 
się kn temu, ażeby usunąć wszelkie osłabienie ciłon-r 

ków płodnych i rodnych, a temsamem u mężceyan impotencję, a u kobiet 
niepłodność. Prosi ek peruwiański skutkuje także niezawodnie na bensil- 
no.ść, powstałą przez ubytek soków i krwi, jakoteż we wszelkich fazach 
os abienia w skutek wyusdanego życia, onanji i polucyj nocnych (tej je­
dynej przyczyny impotencji), dalej pi aeciwko wszelkim chorobom nerwów, 
jakoto: osłabienie umysłu, niknięcie siły fizycznej, boleść w krnyżu i pa­
cierzu, migrenie, znużenie, brak humoru, uporezywe zatwardzenie, ner­
wowe drżenie rąk i nóg, anemja i t. d. 2019 35 -<'■

Wszystkich powyżej ymienionych chorób nie lecny ade inny 
znany dotąd w medycynie środek tak niezawodnie i > taką dokłac cię, 
jak Dr Wruna proszek peruwiański; nieszkodliwość wręczona.

Oena jednego pu 1 iłka z dokładnym opisem 1 zł. 80 ct.
Składy u rustępujących pp. aptekarzy: We Lwowie; Z. Rucker;

Piotr Ifikolasz apteka pod „Gwiazdą*; Kraków: W. Redyk; Ozernio- 
wce: T. Golichowski; w Tarnopolu: Fr. Jamrogiewics. A :ent jeJ w® 
Wiedniu: AJ. Gischner, dypl. aptekarn II . Kaisei Josefstras-s 14

Ogłoszenie licytacji.
C. k. uprz. galicyjski akcyjny

B A N k  H IPO TEC Z N Y
- w e  L w o w i e ,

podaje do powszechnej wiadomości, źe zapadłe 
z dniem 30. kwietnia 1884 r. a nieprolongo- 

wane i niewykupione zastawy

w  k a s i e  z a l i c z k o w e j ^
miar owicie:

papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, 
perły, korale, złoto, srebro i t. d. 

w dniach Ł i 5. sierpnia 1884 r. 
o godz nje |210 przed połudngem

w obec c. k. Notarjasza
przez publiczną licytację

najwięcej ofiarującemu za gotowiznę sprzedane będą.
Licytacja odbędzie się w lokalnosciacn gmachu Banku 

hipotecznego pod nr. 15 plac Halicki, (w lokalu ua ten cel 
urządzonym w podwórzu na lewo).

TI w aga. Tylko do dnia poprzedzającego licytację mogą 
być przeznaczone do sprzedaży zastawy wykupione lub odnośne 

-.alicz^j prolongowane.
Lwów dnia 4. Iipca 1884 r. 2146 2—3

f O C X X X X X X
V*1

JANA IHNaTOWICZA
m a g is tr a  farmacji i cłieinika sądowego

we Lwowie, ulica Kopernika 1. 3.
p o l e c a :

Violin przeciw poceniu się rąk  i pach. Flakon 50 ct.
Pudr salicylowy przeciw poceniu się i odparzeniu nóg. Pud«łko 50 ct. 
Ocet desinfekcyjny Silnie odświeżający, i odwietrzający powietrze Q  

używany w biórach, korytarzach do skrapiania sukien itp. / r  
F lakon 50 ct.

Kadzldłoantl miazmatyczne radykalnie oczyszcza powietrze nisaczy 
bakterje szkodliwe zdrowiu, d,°,jąc przyjemny i aromatycany 

zapach, używa się w salonach, pokojach sypialnych, mia­
nowicie dziecinnych. Flakon 50 ct.

Torciczki desinfekcyjne radykalnie oczyszczają powietrae. Pu­
dełko 1 0  ct.
Składy własne fabryczne we Lwowie, unca H alicka 1. ‘ ,

W Krakowie Sukiennice 1. 20, oraa nabyć można w Przemyślu 
w aptece p. N ahlika; w Jarosław iu w aptece p. Wisłockiego; 
w Rzeszowie w aptece p. Karpińskiego i « Oroguerji p. Zachar- 
sk ieg o ; w Stanisławowie w aptece p. M acury; w Tarnopolu 
w aptece p. Jam rógiew icza; w Samborze w aptece p. M aresza, 
w Kołomyi w aptece p. Stenz’a. 2051 3—0
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